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Najpierw musza zniknąć złoczyńcy,
a dopiero później będzie można skasować żandarmów.

SOWIECKA KOMEDJA ROZBROJENIOWA W OŚWIETLENIU PRASY ŚWIATOWEJ.
WRAŻENIE W PARYŻU.

1‘aryż, 1.12 (PAT) Większość prasy 
"kryskiej nie bierze na serjo propo- 
pfyj Litwinowa, idących w kierun- 

natychmiasotwego całkowitego 
I'.^brojenia. Zdaniem „Le Jorunal", 

,‘dwinow przedstawia zwykły porzą- 
pk rzeczy, wysuwając zasadę, że żan 

muszą zniknąć wcześniej, niż 
mcz.yńcy. Prawdziwa logika wyma- 

podporządkowania redukcji zbro- 
Gi zasadzie bezpieczeństwa.

W LONDYNIE.

i
1

. Londyn, 1.12 (PAT) Cała prasa lon- 
,.Ińska, z wyjątkiem socjalistyczne- 

„Daily Heralda", ocenia pogardli
we sowieckie propozycje rozbrojc- 

p!°we, jako cyniczne i nic poważne. 
, lsma wierzą, że Sowiety traktują 
|.°nfei(.ncję rozbrojeniową jako plnt- 
|°rtnę do prowadzenia propagandy 
mszewiekiej i żę próbują one posta- 
*Ć inne państwa w fałszywem 

sMetle.
sWestminister Gazette" piszc, że 

l-ńodzi w tym wypadku nic o kapila- 
('*m  lecz o nacjonalizm. Przykładem 
/'Ko były już Bałkany oraz obecna 
•' tiiacja nad Bałtykiem.
.••Daily Mail" w artykule p. f. „Ostał 
1 spisek Sowietów" stwierdza, że pod 
'■is.gdy Litwinow wypowiada w Ge- 

H'‘"ie propozycje rozbrojeniowe, we 
Sj^ysfkich krajach cywilizowanych 
^°'yiety wzywają do walk klasowych, 

°.)ny domowej i powstań.
„Daily News" stwierdza, że jedyną 

i?"nżnq stroną propozycji sowicc- 
»'a jes że obecnie skończy się
[.|'dz.ieja na to. iż Sowiety istotnie zc- 
f ,cą współdziałać w trudnem dziele 
/^brojenia.

1

Dalsze zmiany
ty PRZYDZIAŁACH SŁUŻBOWYCH

B. POSŁÓW.
■/ Warszawa, 1-12. (Teł. wł.) B. poseł Jan 
•górski, z zawodu nauczyciel szkoły 
^edniej w Tarnopolu, gdzie przebywał 

J*t,  został przeniesiony do Pińska.
th ^uczycie! szkoły średniej poseł Nic*  

a'ski został przeniesiony z Siedlec do 
‘^ima

Wojewodowie w stolicy. 
\vJarszawa, 1-12. (Tel. wł.) W Warsza- 

bawi szereg wojewodów. Przyjazd 
J* je*’odów do stolicy stoi w związku z 
V- .acją przedwyborczą, a mianowicie 

JeWodowie zdają sprawę w Minister- 
spraw wewnętrznych ze stanu na- 

°jów w kraju.

ZJAZD PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 

> Warszawa, 1-12. (AW.) W'dniach 4 i 
(Jednia rb. odbędzie się w W arszawie 
ł^ ’^o-krajowy zjazd delegacyj Związ
ki 2tzeszonych w centralnej organiza- 
rL- Pracowników umysłowych. Na zjeź- 

Poruszone będą sprawy ustawodaw 
ł|Q Q ochronnego pracy w odniesieniu 
bn Pracowników umysłowych.

k°BNE AUDYCJE RADJOSTACJI 
„ WILEŃSKIEJ.

Usilno, 1.12 (J?AT) Radjostacja wi- 
hą 5^ rozpoczęła próbne nadawanie

* ^45 metrów. Próbne -audycje { 
'!>; YWają się codziennie między go- j 

17 a 19-tą. 1

Podobny pogląd wypowiada „Daily I W przeciwieństwie do innych pism 
Chronicie", twierdze, że Polska i Ru- , „Daily Herald" nie uważa propozy- 
niunja nie mogą rozpoznać kroków j cyj sowieckich za ntopję i twierdzi, 
rozbrojeniowych, dopóki Rosja nie I że będą one dla innych państw wez- 
przekona ich o swoim poważnym sto- ! waniem do szczerości w oświadcze- 
sunku do kwestji rozbrojenia. | niach rozbrojeniowych i do njawnie-

nie został jeszcze zadecydowany.
PLAN WIELKIEJ PODRó ŻY DO PARYŻA 1 LONDYNU.

Warszawa, 1-12. (Tel. wl.) Wczoraj . 
minister spraw zagranicznych p. August 
Zaleski wyjechał do Genewy w towa
rzystwie pp. Tarnowskiego, Łosia i Szum 
lakowskiego na posiedzenie Rady Ligi 
Narodów.

Wyjazd marszałka Piłsudskiego do 
Genewy nie został jeszcze zadecydowa
ny. Nie przeszkadza to jednak pogło
skom, jakoby marsz. Piłsudski miał po

tailei rozinw i taitaiisto.
DELEGACI SOWIETÓW ZAPEWNE JUŻ W SOBOTĘ OPUSZCZĄ GENEWĘ.

Genewa. 1-12. (PAT.) Szwajcarska a- 
gcncja telegraficzna donosi, że w dniu 
dzisiejszym zebrał się komitet rozjem- 
stwa i bezpieczeństwa, wyłoniony wczo
raj przez komisję przygotowawczą kon
ferencji rozbrojeniowej. Na przewodni
czącego komitetu powołany został dr. Be 
nesz. Po wyborze prezydjum wygłosił 
przemówienie dr. Benesz i Politis, przed
stawiając program prac komitetu, usta
lonych w ogólnych zarysach na ostatniej 
jego sesji. Dr. Benesz zwrócił ponadto 
uwagę na ścisły związek, jaki zachodzi 
między rozbrojeniem a bezpieczeń
stwem. Politis przedstawił przyczyny 
niepowodzenia protokułu genewskiego 
z roku 1924, odnoszącego się do pokojo-

Jeszcze w ciągu bieżącego roku
MAJĄ NIEMCY NADZIEJĘ OSIĄGNĄĆ UMOWĘ HANDLOWĄ Z POLSKĄ.

Berlin, 1-12. (PAT.) Prezydent Hindcn 
burg przyjął wczoraj na posłuchaniu b. 
ministra finansów dr. Hermesa, desy
gnowanego uchwałą gabinetu Rzeszy na 
stanowisko przewodniczącego delegacji 
niemieckiej do rokowań handlowych z 
Polską.

Berlin, 1-12. (PAT.) Oficjalny organ 
stresemannowskiej partji ludowej „Na- 
tionalliberale Korrespondenz“, polemi
zując z „Vossische Zeitung“, występuje 
przeciwko przypuszczeniu, jakoby mia
nowanie dr. Hermesa kierownikiem de
legacji niemieckiej do rokowań handło-

iKlntai W iapad rttoiltij.
NAPASTNIK, NIE MOGĄC UJŚĆ POGONI POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA.

Kraków, 1-12. (PAT.) Dziś około godz. 
12 w południe na gl. Rynku w bramie 
domu na linji A—B dokonano niesłycha
nie śmiałego napadu rabunkowego.

Na przechodzącego urzędnika prywat
nego 21-letniego Artura Refchera, który 
zainkasował przed chwilą większą kwo
tę pieniężną, napadł nieznany osobnik, 
postrzelił go w twarz, usiłując wyrwać ’ 
pieniądze.

Po dokonaniu tego czynu napastnik 1 

skończeniu sesji genewskiej wyjechać 
do Rzymu i Londynu.

Gdyby podróż marsz. Piłsudskiego do
szła do skutku, to w drodze p rem jerów i 
towarzyszyć będą: szef kancelarji mini
stra spraw wojskowych pułkownik 
Beck i adjutant do specjalnych pora- 
czeń pułkownik Wieniawa - Dłngoszcw- 
ski.

wego załatwiania zatargów międzyna
rodowych. Zkolei zabrał glos przedsta
wiciel Anglji lord Sushcrdum. Żądał on 
podjęcia przez komitet praktycznych o- 
siągalnycli zarządzeń, a nic zaś akade
mickich studjów. Również Paul Bon- 
cour podkreślił niebezpieczeństwo pro
wadzenia czysto teoretycznych studjów. 
Prace komitetu zakończą się równocze
śnie z obradami komisji przygotowaw
czej konferencji rozbrojeniowej w pią
tek lub w sobotę. W pracach komitetu 
rozjemstwa i bezpieczeństwa bierze u- 
dział w charakterze obserwaotra komi
sarz ludowy Litwinow. Możliwcra jest, 
że już w sobotę delegacja sowiecka opu
ści Genewę 

- wych z Polską miało oznaczać zwycię- 
| siwo grupy agrarjuszy. Jak oświadcza 
' „Nationalliberale' Korrcspondenz“, w 
; spornych i krytycznych kwcstjach rol- 
I niczych doszło już lub dojdzie w nieda- 
! leki ej przyszłości do porozumienia w

Berlinie, dr. Hermes zaś będzie miał za 
f zadanie prowadzić w Warszawie roko

wania przedewszystkiem w sprawach, 
dotyczących ceł przemysłowych i han
dlu. Organ partji ludowej wyraża wre- 

; szcie przekonanie, że dr. Hermesowi uda 
• się jeszcze w ciągu bieżącego roku do- 
| prowadzić do skutku umowę z Polską.

ratował się ucieczką.
Widząc jednak pogoń na ul. św. To

masza, strzelił do siebie z rewolweru i 
pozbawił się życia.
Reicher został ranny w ten sposób, że 
kula przeszła mu przez policzek i za
drasnęła podniebienie i język.

Pogotowie udzieliło rannemu pierw
szej pomocy, a ponieważ ra<a była lek
ka, więc pozostawiono go na miejscu 
wypadku.

nia dobrej woli w kierunkn ideali- 
zateji łych oświadczeń.

W NOWYM JORKU.
Nowy Jork. 1.12 (PAT) Propozycje 

rozbrojeniowe delegacji sowieckiej 
wzbudziły (u wielkie zainteresowa
nie. Większość pism nowojorskich za
patruje się pesymistycznie na obecną 
sytuację Europy.

Zdaniem „New York World”, trak
taty dclenzyw in*.  zawarte w ciągu lat 
ostatnich,dzielą Europę na dwie wiel
kie koalicje państw zbrojnych; do je
dnej grupy należą np. Francja, Bel 

, gja. Polska i państwa Małej Ententy 
'■ do drugiej ~ Włochy, Litwa, Austrja. 

Bułgar ja, Niemcy. Rosja sowiecka.
Każde z tych państw jest z czegoś 

niezadowolona. Skutkiem tego, zda
niem dziennika, Europa nie jest skłon 
ua do utrzymania pokoju, lecz raczej 
do rewizji obecnego sianu pokojo
wego.

Służba wojskowa kobiet
NA PORZĄDKU DZIENNYM 

RADY .MINISTRÓW.
W arszawa, i-12. (Tel. wł.) Najbliźsz*  

posiedzenie Rdy ministrów odbędzie się 
w poniedziałek przed cw. wyjazdem 
marszałka Piłsudskiego do Genewy. 
Wśród spraw będących na porządku 
dziennym znajduje sic także projekt c 
obowiązku służby pomocniczej dla ko
biet na tyłach arniji i służby wojskowej 
dła mężczyzn w wieka późniejszym, 
aniżeli przewiduje 1o dotychczasowa 
ustawa.

PRZED POSIEDZENIEM KOMITETU 
EKONOMICZNEGO.

Warszawa. 1-12. ( lei. wl.) W piątek od 
będzie się posiedzenie Komitetu eko
nomicznego Rady ministrów, na którem 

'minister przemysłu i handlu p. Kwiat
kowski przedstawi sprawę budowy no
wego Chorzowa koło Tarnowa, zaś mini
ster Moraczewski ustali projekt progra
mu budowlanego w przyszłym sezonie.

POGŁOSKI O ZAMACHU 
NA MUSSOLINIEGO.

Wiedeń, 1-12. (AA\.) Dziś przed połu
dniem obiegały tu pogłoski o zamachu 
na Mussoliniego. Pogłoski tc. które po- 

( jawiły się tak w prasie berlińskiej, jak
• i praskiej, okazały się bezpodstawne.
• Przypuszczać należy, że był to manewr 
■ giełdowy i istotnie kurs lira pod wraże- 
j nicm tej pogłoski pogorszył się nieco w

godzinach przedpołudniowych, ale nato
miast popołudniu znów się polepszył.

Sosnowiec siedzibą
IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLO

WEJ.
Warszawa, 1.12 (Tel. wł.) Av naj

bliższych dniach ukaże sic w dzienni
ku ustaw podpisane w dniu 30 listopa 

j da b. r. rozporządzenie ministra prze- 
| my siu i handlu o utworzeniu izb prze- 

mysIowo-handloM ych z wyznaczę- 
. Iliom ich siedz.il> i okręgów. Izl>v to w 
i ‘e z wyłączeniem woje-
i wództwa Śląskiego mieścić się będą 
' W Warszawie. Lodzi. Sosnowcu. Lu- 
| blinie, Lwowie, Krakowie, Poznaniu 

Bydgoszczy. Grudziądzu i W ilnie.

siedz.il
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PRZEGLĄD PRASY
Drobne ukłucia.

Sprawa odmówienia prezydjum par 
lamentu bczpUtayeh biletów kolejo
wych, które należą się m do zwoła
nia nowego parlamentu, jest drobną, 
rzuca jednak charakterystyczne świa
tło na poziom nasaego życia publicz
nego. Konstytucja mówi bowiem wy
raźnie, że „mandaty marszałka i jego 
zastępców trwają aż de ukonstytuo
wania się nowego Sejmu'-, a przepis 
ten stosuje się i do prezydjum Senatu.

„Mandat" — pisze „Robotnik" — o- 
bejmuje naturalnie wszelkie prawa i 
przywileje. Nie sądzimy, aby takie 
metody „interpretacji" wzmacniały w 
społeczeństwie „praworządność1' i po
wagę władz państwowych, do których 
wszak prezydja Sejmu i Senatu w 
pierwwym rzędzie należą.

A teraz — strona „obyczajowa". W 
pewnych warunkach wyjątkowych 
można przeciwnika politycznego roz
strzelać, złamać, afcązać ha wygnanie 
itp. Ale „szpilkować" drobuemi ukłu
ciami? Nie jest to giest ani rycerski, 
ani... elegancki.

Są różna rodzaje broni: jedne wy
wołują przerażenie, oburzenie, wście
kłość, inne — tylko grymas niesmaku. 
Te drugie rodzaje są z pew-nością naj
gorsze, bo cala przepaść leży pomię
dzy-szpadą i choćby kłonicą a szpilką 
od kapelusza.

Mówiąc nawiasem, zapewniają nas, 
żc inicjatywa „unieważnienia" wyszła 
nie od p. Romockiego, ale od Bartla. 
Ze względów lojalności zapewnienie to 
stwierdzamy.

Poczytność prasy.
Nawiązując do polemiki poznań

skiej, która wykazała największą w Ś 
Wielkopolsce poczytność „Kurjera ! 
Poznańskiego", A. Nowaczyński po- ! 
daje na łamach „Gazety Warszaw- y 
skiej" ciekawe dane o nakładach pism 1 
warszawskich. A mianowicie:

18 (osiemnaście) polskich dzienni- j 
ków warszawskich drukowało we J 
wrześniu pląs minus w sumie 190.000. j 
Cyfra to straszliwie minimalna, ale 
niestety prawdziwa. Poziom czytelnic
twa prasy bałkańskiej.

Z tych 190.000 egzemplarzy jedno 
pismo bije 40.000 przeciętnie. Następ
nie idą: 35 tys.. 22 tys„ 17 tys., Ił tys. 
12 tys. i 10 tysięcy, jedenaście pism 
wychodzi w cyfrze od 3 do 6 tysięcy, 
wśród nich organ socjalistyczny, epo
kowy, kłamliwa prawda i zjednoczone 
torysy. Narodowa prasa w sumie wy
chodzi w przeszło 66 proc, egzempla
rzy. 1

Okazuje się tedy — pisze dalej ■ 
swym specyficznym stylem p. Nowa- ; 
czyński — że ani miljotwws subsydia, 
ani gadzinowe fundusze, ani sensacjo- i 
nim brąkąwy, ani obrazki i golaski, ; 
ani wykupywanie i przepłacanie trze- j 
ciorzędnych talentów, ani olbrzymi ! 
procent izraelity, to jest wypróbowa- ! 
nego matcrjalu dziennikarskiego nie ; 
naruszyły ani piędź stanu posiadania i 
polskiej patriotycznej prasy. Mogą so- i 
bie fundować „Augui-ów" j maszyny, | 
mogą stawać sur głowach i staczać ńa ; 
głowy -wrogów lawiny oszczerstw, a ! 
front narodowy ani drgnie, a miazga < 
społeczeństwa tizynia się uczciwej, i 
solidnej, nieprzekupnej i pieprzeku- j 
pywanej prasy. Nie pomogą wrzaskf S 
i krzyki, dzikie kulty i ciągły tam-tam | 
fałszowany szowinizm i ognie bengal- : 
skie sensacji; owce z ebory Fryzęj- | 
skiej ociekają z roku na rok; za takim J 
..głosem prawdy" biegną tylko grati- . 
sowi czytelnicy, a „epokowe" żydecz- 
ki piszą tylko dla klijenteli z Rze- 
miańskich kawiarni, bo nawet ich fa- 
milje wolą stary poczciwy żargon Mo
mentu i Uajnta.

Marszałek Piłsudski o Woldemarasle.
UZUPEŁNIENIE DOŚWIADCZENIA PREMJERA W SPRAWIE ZATAR

GU POLSKO - LITEWSKIEGO.
W uzupełnieniu wczorajszej depe

szy o oświadczeniu marsz, Piłsudskie
go w sprawie zatargu polsko-litew- 
sjsiego podajemy dosłowny tekst tego 
ustępu oświadczenia, który wyraża 
zdanie marszałka Piłsudskiego o 
premjerze Litwy Waldemarasie. 
Ustęp ten brzmi:

Prezes rządu litewskiego, p Wol- 
demaras wzbudza, we mnie obawę z 
powodu stanu swego umysłu, jest, 
zdaniem mojem, niepoczytalnym. W 
wymuszonych ną nim pertraktacjach 
z nami uznał, że jest z nami w stanic 
wojny i żądał, by Polska za zmienie
nie stanu wojny czemkolwiek mu za
płaciła, tak jakgdybyśmy tę wojnę 
już przegrali. Powiedzieć można, że 
jest tylko bezczelnyy.

Teraz w jednej ze skarg na nas do
wodzi, źe Piłsudski swoim wyjazdem 
do Wilna, skąd pochodzi i ma swą ro
dzinę, zagraża bytowi państwa litew
skiego. Bardzo wdzięczny byłbym za 
ten komplement świadczący o potę-

*

tatórali poisłitli i
ODBĘDĄ KONFERENCJĘ POR OZUMIEWAWCZĄ W BERLINIE.
Berlin, 142 (PAT) Zapowiedzią- dzie sytuacja gospodarcza w obu kra- 

na od dłuższego czasu konferencja juch, przyczem narady będą . miały 
przedstawicieli polskich i nieraiec- na celu doprowadzenie do wzajemne- 
kich kół g~“~J-----y 1 -JL-J-;-
w Berlinie w dniach 6 ,,____
W konferencji wezmą udział czołowi 
przedstawiciele polskiego i niemiec
kiego przemysłu handlu i rolnictwa. 
Grupie niemieckiej przewodniczyć 
będzie p. Frowein, pozatem ze strony 
niemieckiej wezmą udział w nara
dach m. in. tajny radca von Borsig, 
b. minister Rzeszy von Hamm, dr. Sil- 
berberg, — jako przedstawiciele kół 
przemysłowo-handlowych, oraz pre
zes niemieckiej rady rolniczej Kut- 
scher, dyrektor Landsbundu von Sy- 
bel i hr. Keyserling — jako przedsta
wiciele rolnictwa.

Ną konferencji tej rozważana bę-

gospodarczych odbędzie się go porozumienia obu stron w sprawie 
e w dniach 6 i 1 grudnia b.m. konieczności gospodarczych, tem sa-

f

Srafert sesia liKuiBjiliiB s Amns. 
KONDOLENCJE RZĄDU POLSKIEGO I KEMAL PASZY.

Angora, 1,12 (PAT) Zmarł tu węzo- 
raj o godzinie 3 popołudniu na zapa- | 
lenie opony mózgowej poseł Rzeczy- 1 
pospolitej przy rządzie tureckim Wie
rusz Kowalski,

Warszawa, 1.12 (PAT) Z powodu 
śmierci posła polskiego w Angorze 
prof. Kowalskiego minister spraw za
granicznych p. August Zaleski prze
słał wdowie po zmarłym pośle depe
szę kondolencyjną w imieniu Rządu 
polskiego.

Pogrzeb posła Wierusza Kowalskie 
go odbędzie się na koszt państwa. 
Poląkil charge d‘ąffaires w Angorze 
otrzymał polecenie złożenia na tru
mnie zmarłego posła dwuch wieńców, 
jednego od Rządu polskiego i drugie

Warszawa, 142. (PAT.) W dniu 30 li
stopada rb. odbyło się pod przewodnic
twem prezesa dr. Schmidta posiedzenie 
Rady zawiadowczej P. K. O., na którem 
m. in. ustalono z dniem 1 stycznia roku 
przyszłego stawkę procentową od zwy
czajnych wkładów oszczędnościowych 
na 6 proc., od wkładów zaś zlotowych w 
zlocie od osób, pozostających poza gra
nicami państwa, jak też krajowych na 
5 proc, w stosunku rocznym. Uchwalo
no również z ważnością od dnia 1 stycz
nia roku przyszłego podwyższyć kwotę 
maksymalną dorocznych wypłat z ksią
żeczek oszczędnościowych P. K. O., do
konywanych w urzędach pocztowych ze 
złotych 50 do kwoty zl. 100 dziennie z je
dnej książeczki. Z dniom 1 stycznia roku 
przyszłego obniżono stawki procentowe, 
pobierane przez P. K. O. przy kredy
tach lombardowych, a mianowicie przy 
zastawie papierów państwowych i akcyj 
Banku Polskiego na 9 i pół proc., papie
rów o pupilarnem bezpieczeństwie na 10 
proc., a papierów dywidendowych na 
10 i pół proc, w stosunku rocznym. W u- 
zupełnieniu uchwały poprzedniej w tym 

dze mojej osoby, lecz każdy przyzna, 
żc to argument zaczerpnięty z bo
gactw rozumu ludzi, przebywających 
w szpitalu warjatów. Oto, dalej jeden 
z argumentów jednej z not dyploma
tycznych tego pana: Za stan pokoju 
Polska ma zapłacić pomocą niedołęż
nej gospodarce tego pana w Kłajpe
dzie, dając gwarancję wywozu pe
wnego quantum swych towarów 
przez Kłajpedę. Lecz wobec tego, że 
większość towarów będzie pochodzić 
z Wilcńszczyzny, pan Woldcmars o- 
świadcza, że właściwie prawnie na
leżą one do Litwy, więc można je 
skonfiskować po drodze nim przyjdą 
do Kłajpedy, której byt ma być pod
trzymany wywozem z Polski. Gdy 
dodam, że ten superpatrjota litewski 
był długi czas Rosjaninem, potem 
Niemcem i wreszcie Litwinem —- to 
każdy mi przyzna, że mamy do czy
nienia ze zjawiskiem niemal szpital- 
nem.

i uśpi 
. W

mem więc przyczynią się do uspoko
jenia atmosfery politycznej. W ra
mach konferencji rozważane będą 
najważniejsze punkty polsko-niemiec 
kich rokowań handlowych.

Według informacyj dzienników 
niemieckich istnieje zamiar prowa
dzenia narad oddzielnie w 3-ch ko
misjach: w komisji ciężkiego prze
mysłu, w komisji przemysłu 
przetwórczego i w komisji, po- 
niczej .W każdej z tych komisyj, po
za ich członkami, zasiadać mają rów
nocześnie przedstawiciele innych ga
łęzi gospodarczych.

I

I

go od ministra spraw zagranicznych. 
Angora, 142 (PAT) Prezydent repu 

bliki Ghazi Mustafa Kemal"Pasza wy
raził za pośrednictwem swego sekre
tarza generalnego, Hikmet Beja, kon- 
dolencję malżcneę zmarłego posła 
Rzeczypospolitej polskiej Kowalskie
go, oraz charge d’affaires poselstwa.

Minister spraw zagranicznych, jak 
również inni ministrowie, udąli się do 
poselstwa Rzeczypospolitej polskiej, 
w celu złożenia wyrazów współczu
cia.

Poselstwa państw obcych na znak 
żałoby opuściły sztandary do połowy 
masztu. Ciało zmarłego posła będzie 
przewiezione w dniu dzisiejszym do 
Konstantynopola.

kierunku oznaczono z ważnością rów*  
nież od 1 stycznia roku przyszłego opła
tę manipulacyjną, pobieraną przez P. K.
O. przy spłatach od kwoty zł. 1000 <lo 
5000 na 1 zL, od kwot wyższych ponad 
te o 25 gr. za każdy rozpoczęty 1000 zł.

Echa śląskie.
Nieszczęście na kopalni.

Na kopalni „Kleofas" oberwał się 
wczoraj w głębokości 500 m. filar, 
przytłaczając górnika Teofila Kusa, 
który po wydobyciu na powierzchnię 
zmorł wskutek obrażeń.

Odznaczenie policjanta.
,Monitor Polski" z dnia wczorajsze,,x»xvxxivvr x uiDiAi t, uuia

go ogłasza zarządzenie prezeea Rady 
ministrów, nadające m. in. bronzowy 
krzyż zasługi p. Pawłowi Miglusowi, 
starszemu posterunkowemu policji 
państwowej województwa Śląskiego 
za zasługi położone dla sprawy przy
łączenia Górnego Śląska do państwa 
polskiego i w służbie bezpieczeństwa 
publicznego.

jące m. in. bronzowy 
. Pawłowi Miglusowi, 

I

Wiafiomości ze stoiicr.
JUBILEUSZ STANISŁAWA NIE" 

W1ADOMSKIEGO. W poniedziałek 
duja 5-go grudnia odbędzie się " 
Warszawie obchód jubileuszowy z®11 
nego muzyka i kompozytora polski' 
go Stanisława Niewiadomskiego.

KOMUNIKACJA POCZTOWA 
WARSZAWA—PERSJA. W celu 
skrócenia ęzosu przesyłania koresp'111 
dencji do Moschodu (Persja), Mm1' 
sterstwo poczt i telegrafów wprowa
dziło bezpośrednią komunikację p°cZ 
tową z urzędu pocztowego w W a’" 
szawie do urzędu w Moschodzie.

POROŻU MI EN IF. ORGANIZACYJ 
DZIENNIKARSKICH. Wc środę, dn’.*  
30 b. m. nastąpił w stolicy akt podp1' 
sania protokulu połączenia sekcji ży
dowskiej z Syndykatem dziennikarz! 
warszawskich. Aktu podpisania pr^' 
tokułu dokonali prezes Syndykaty 
dziennikarzy warszawskich p. Zdz>' 
sław Dębicki i prezes sekcji żydo"" 
skiej dr. lozue Gotlicb. Prezes Syn®! 
katu, p. Dębicki po załatwieniu rm 
malności wyraził zadowolenie z PT 
wodu dojścia do skutku konsolidac)1 
i nadzieję, żc wyda ona skutek poż!' 
teczny dla dalszego rozwoju dzień!1'' 
karstwa w Polsce.

ZWIĄZEK INŻYNIERÓW . TECH
NIKÓW. W obecności rektora poliR" 
chniki warszawskiej i grona profeso
rów wydziału chemji, odbyło się ze
branie organizacyjne „Związku inż! 
nicrów chemików", wyehowańco" 
politechniki warszawskiej, na które111 
uchwalono statut i wybrano władz*  
w składzie następującym. Przewodni' 
cząey B. Przedpełski, wiceprzewodń1" 
czący A. Zmaczyński, skarbnik J. B°. 
Lińska, sekretarz J. Jaroszewski 
członkowie zarządu: T. Jezierski, 
Karczewski, K- Olszewski. Ich zasR” 
cy: J. Kiełczewski, I. Kowalczews* 1
P. Wojcieszak; komisja rewizyjn’- 
A. Piltz, H. Starczewska, M. Świdef 
ski.

. GENJALNY PROJEKT LOMBAE; 
DU. Do Ministerstwa spraw 
wnętrznych wpłynął projekt niej*'  
kiego Wacława W. zamieszkałego ' 
Warszawie, w sprawie urządzeni#' 
stolicy nowego zupełnie lombard1' 
Lombard ten ma stanąć, pisze "T®*,  
lazca. na Saskim Placu na miejscu b) 
lego soboru. 8 wejść mu prowadzić " 
hali lombardu ze wszystkich slr°_ 
ośmiokątnego gmachu, aby nikt cż*  
su nic trącił. Procentów nie należ! 
pobierać, bo uważa wszelkie odsetk 
za lichwę, uprawianą w legalny sP® 
sób. Po 6 miesiącach każdy może » 
bie przyjść i fant odebrać bez zwr 
gotówki o ile takowej nie posia® ' 
O ile nie wykonacie mego proje#* 
pisze w końcu, pomylony projek 
dawca, to pożałujecie, Zdaje sie, V 
wszyscy się pod tym projektem Po< 
piszą,

TAJEMNICZA REWIZJA- Do 
szkania Wojciecha Pawlaka, zatruć 
kałego przy ul. Młynarskiej 10, 78*  
siło się onegdaj czterech 
którzy przedstawiwszy się żonie 
wlaka Zofji jako wywiadowcy P®*.jj  
cji przeprowadzili rewizję. Przyb?, 
wypytywali się bardzo żywo o t*.*  e 
ścicicla mieszkania. Po przeprowa® 0 
niu rewizji, która nic podejrzamK 
nie wykryła, mężczyźni owi opili*,  
mieszkanie. Wojciech Pawlak po H 
wrocic do domu zaniepokoił się mL 
odwiedzinami, ponieważ nie sad? 
aby to była policja, podejrzewają/.,, 
czej, żc byli to wykonawcy wyr® , 
śmierci, który przed pewnym c7aSjcj 
otrzymał. Policja zawiadomiona o 
tajemniczej sprawie wszczęła ś*C (.. 
two, Żona Pawlaka i siostra jego > :r 
lena, która w czasie rewizji bym 
wnież w mieszkaniu, poznały 
mozwańczych wywiadowców „a 
Wnuka (Staszica nr 20) i SiCł* 1.^ 
Szczękę (Grzybowska nr 6S). W ■ -u 
zku z tem policja 7-go komisarja y 
zatrzymała Wnuka i Szczękę, kt°rd' 
częściowo przyznali się do winy- 
czasie rewizji, trzech mężczyzn, ■ ]; 
jącycli wywiadowców, tytulo'' 
Szczękę komisarzem. 4

Dalsze śledztwo w tej tajemn‘£ 
sacawie w toku.

Ofiary powodzi
W ALGIERZE.

Marsy 1 ja, 1.12 (PAT) Ex-guberna-
tor Algieru Violetto oświadczył w
wywiadzie, że powódź pociągnęła za
soną 250 ofiar z pośród europejczy
ków i przeszło 2.000 z pośród kra
jowców.

Straty dochodzą do 600.000.000 fr. j
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Hałas, jaki napięcie polsko - liteio- 

skie wywołało to całej Europie, ucichł 
P°, co prawda, spóźnionej nieco nocie 
Polskiej, która wyjaśniła niepewną 
sytuację. Nota ta wyraźnie stwier
dza, że „Rzacl polski nie żywi żadnych 
Umiarów, zagrażających niepodle
głości politycznej i całości tery tor jal- 
ilej republiki litewskiej, i jedynem je- 

pragnieniem jest nawiązanie z rzą
dem litewskim w duchu jaknajbar- 
l^ej pokojowym normalnych stosun
ków sąsiedzkich".

Pokojowe to oświadczenie było ko
nieczne nie tylko ze względu na dwie 
krzykliwe i pełne jęku „uciśnionego" 
fyrodu petycje Woldemarasa do Ligi 
Narodów, ale także na protekcyjną, 
4 wielką swadą wytrawnego demago
ga zredagowaną, notę Sowietów do 
Rządu polskiego, w obronie zagrożo
nego pokoju, oraz w końcu mi liczne 
l^óby prasy niemieckiej, a nawet an- 
tfelskiej, przedstawienia zatargu pol- 
*ko - litewskiego w tendencyjnem 
świetle, obrazujacem rzekomo zaczep
ią rolę Polski. Nawiasem mówiąc 
Asumpt do tych naświetleń dala, w 
opacznej mierze czynnikom zagranicz 
'^j opinji publicznej nasza prasa rza- 

(Joroa. dość głośno pobrzękująca sza- 
b<dką.
. Po nocie polskiej odrazu zaznaczy- 
a się zmiana frontu na wszystkich 
tych odcinkach, które w Litwie widzia 
Jl anologję do przyslowionego „kotła 
^kańskiego", ornej malej przyczyny 
'wielkiej pożogi wojennej.
Apel Polski do państw świata uzupeł

nił w znacznej mierze wywiad prem- 
Piłsudskiego, udzielony prasie za 

Pośrednictwem Pat - icznej. II ywiad 
■n uwypukla nie dość jaskrawię 

Przedstawiony w nocie fakt aiwmalji, 
,!>ką jest bezsprzecznie stan wojenny 
,)a granicy polsko - litewskiej, stan 

który pełna odpowiedzialność spa- 
f ® Wyłącznie na Litwę. Jeżeli do te
go dołączyć jeszcze wiadomość o częś- 
(J°Wej mobilizacji na Litwie, na która 
Jta.d polski odpowiedział postawą 
spokojnego wyczekiwania, to nie ule- 
?a wątpliwości, że oświecona opinja 
'.'"'atu wie już teraz dobrze, gdzie le- 
Ą1 źródło niepokoju i czyje zapędy 
°b‘ży ukrócić.

.. -Vożna mieć uzasadnioną nadzieję, 
''e. sprawa cała, z polskiego punktu 
Rdzenia. spotka się na zbliżającej 
e*ji  Rady Ligi Narodów z pelnem 
(''°zumieniem.
f .Marszalek Piłsudski w swojem wy- 
''adzie zamieścił takie zdanie: 

t '-Prezes rządu litewskiego p. H ołde- 
buras wzbudza we mnie obawy z po- 
°°du swojego umysłu, jest zdaniem 
l°jni niepoczytalny"■

, Ocena ta ma wszelkie pozory słusz- 
jeżeli się zważy na dziki upór z 

^kim premier maleńkiego państwa 
fldwija drewniana szabelka wobec 
l-C?nG^o, dobrze uzbrojonego i wysz- 
Nlonego żołnierza polskiego. Nie 
.°‘adczy to jednak tylko o jego nie- 
' bczytainości. lecz także nasuwa przy 
Aszczenie, że ma on poza sobą potę- 

sojusznika.
I tak napewno jest. Ajenci niemige- 

sf oddawna już głoszą na Litwie ha
li0 Wojny odwetowej, która zgniecie 
i-i^kę. Na iem też haśle opierają się 
;Nbuby litewskie, co do Wilna. Je- 
ft‘,lby te rachuby zdołała dyplomacja 

l*ka  przekreślić, to równocześnie u- 
imperjalizmowi Woldamarasa 

jAstawę u nóg. To stanowi właśnie 
im"0 z głównych zadań polskiej dyplo 
«■— Trzeba niemieckich wygów 
tJk iłhełmstrasse przycisnąć do muru, 
ęjwarclziej, że obecnie całkiem nie- 
łj^jznacznie łączą oni kwesiję li-
y..ska ze sprawa korytarza pomor- 

bg°-' ’ '
Gp^egacja polska wyjechała już do 
i^b-erny, pod przewodnictwem mini- 

a Zalewskiego, aby tam przygoto- 
grunt do załatwienia zatargu pol- 
' litewskiego. Nad Leman wyru- 

lęjt także marszałek Piłsudski. Jak 
riijboininałiśmy, opinja świata ma 
l.i((C|}’e słuszne, wyrobione zdanie o 
(l( nie. Trzeba teraz jedynie wysil- 
'hilu^y mllraz tej opinji znalazł swój 
t.i'Aadnik w rozstrzygnięciu Rady 
‘‘i-g Narodów. Wysiłek ten musi do- 
ó^adzić do celu, bo przecież rzecz 
l'<i,- ? postulat najpopularniejszy 

‘aj n> śmiecie: o pokój. Stab.

Wielebnemu Duchowieństwu oraz wszystkim, którzy wzięli u- 
dział w odprowadzeniu na wieczny spoczynek drogich nam zwłok 

ś. p. Antoniny Gęborskiej
i okazali w tej ciężkiej chwili dużo serca i współczucia, serdeczne 
podziękowanie składa pozostała.
7757 RODZINA.

Arabowie i żydzi w Palestynie.
PALESTYNA KRAJEM ARABSKIM PRAWDZIWE PRZYCZYNY DE 
KLARACJI BALFOURA. — ZDANIE ZAINTERESOWANYCH POLITY 

KÓW ARABSKICH O SYONIZMIE.
Dr. Max Fischer piszc z Jerozolimy 

w „Deusche Allgemeine Zeitung":
— Faktem bardzo znamiennym jest, 

żc ruch sjon i styczny, który w czasie 
deklaracji p. Balfoura z 2-go listopa
da 1917 r. miał już za sobą dwadzie
ścia lat w swej idcologji, nie uwzglę 
dniał okoliczności wcale nieoboję
tnej: mianowicie tej, żc Palestyna od 
przeszło 1000 lat jest krajem arab
skim. Dobrzy znawcy dzieł Teodora 
Hertzla, twórcy sjonizinu, zapewnia
ją mnie, że w jego objętościowych 
dziełach zagadnienie ludności arab
skiej Palestyny nie jest poruszone. 
Jeśli ten utopijny idealizm nie uwzglę 
dnił tego poważnego zagadnienia, to 
nie można uważać Anglików za tak 
złych polityków realnych, by należa
ło wątpić, że pojęli nieunikniony roz
dział, kiedy przed 10-ciu laty lord Bal 
four złożył swą słynną deklarację, 
dzięki której sjonizm z zakresu uto- 
pji przeszedł w rzeczywistość. Dekla 
racja ta złożoną została nie wskutek 
sympatji Anglji dla woli części Ży
dów ku utworzeniu własnego Pań
stwa lecz w tym celu, by wbić klin 
w ciało Arabów i by przy pomocy ob 
cych ludzi i obcych pieniędzy zeuro
peizować obszar, nad którym Anglja 
otrzymała mandat.

Jest samo przez się rzeczą niesły
chaną, a o ile ja osądzić mogę, rze
czą wręcz w dziejach odosobnioną, by 
naród rościł sobie prawo do jakiegoś 
kraju i by to prawo zostało potwier 
dzone z tego tytułu, ponieważ Jego : 
przodkowie kiedyś przed 2000 laty ! 
kraj ten zamieszkiwali. Oburzenie A i 
rabów za uczynione ustępstwo nie 
jest dziwnem zachowaniem się Ara- * 
hów, lecz rzeczą najnaturalniejszą w 
świecie. Przecież Żydzi, którzy na pod 
stawie deklaracji Balfoura przybyli 
do Palestyny, przyszli do kraju, w 
którym nie licząc Transjordanji mie 
szkało 700.000 Arabów i 55.000 Ży
dów.

Odwiedziłem dwie osobistości arab 
skie, które wydały mi się. być najsii ‘ 
niejszemi wykładnikami ruchu obron 
nęgo Arabów, a których działalność s 
zmierza najsilniej w tym kierunku, j 
w którym, jak przypuszczam, pójdzie 1 
młode pokolenie arabskie.

Jedną z tych osobistości jest Wid- ! 
ki Mufti z Jerozolimy Haj Amin Ef- > 
fendi el Husseini, człowiek w sile wie | 
ku. Rzeczą wielce znamienną było, że 
Mufti, jak się to często zdarza wśród 
duchowieństwa wschodniego, więcej 
okazywał zainteresowania dla spraw , 
politycznych aniżeli dla spraw reli
gijnych. Oświadczył mi on, jak zre- > 
sztą zapewniają wszyscy wybitni Ara j 
bowie w Palestynie,’ żc' Arabja Pale

PIL IśhoI o irólw iffljtS isźiith m Imeme.
‘IDŹ DO STADJO^NU ZOBACZYĆ NAJLEPSZYCH JEŹDŹCÓW 

ŚWIATA44.
W uh. środę powróciła z Ameryki 

zwycięska ekipa polska, której szef ; 
płk. Rómmel udzielił dziennikarzom 
ciekawych informacyj o entuzjazmie, 
jaki wywołali jeźdźcy polscy w A- 
meryce.

—■ Jaką cieszyliśmy się popularno
ścią — mówił płk. Rómmel — może 
świadczyć to, żc oprócz ekipy pol
skiej nie reklamowano żadnych in
nych. W dzielnicy nowojorskiej t. zw ' 
dzielnicy ..Białego Światła" w ciągu 
całego czasu trwania konkursów wy 
świetlano następującą reklamę „Idź 

styńska jest nietykalną częścią skła
dową wielkiego świata arabskiego i 
że narodowTe odrodzenie całego świa
ta arabskiego nastąpi dopiero wów
czas, gdy dorośnie nowe wykształ
cone pokolenie arabskie. Zapytałem 
go dyplomatycznie jakie zdaniem je 
go dodatnie i ujemne momenty wyni 
kaja z ruchu sjonistycznego dla Ara 
bów w Palestynie. Odpowiedział mi 
szorstko: O dodatnich nie może być 
mowy, dla arabsko - muzułmańskiego 
świata sjonizm jest niepożądaną uale 
ciałością.

Drugą osobistością arabską, z klórą 
omawiałem sprawę sporną arabsko- 
żydowską, był Jamaal Husseini, jene 
ralny. sekretarz arabsko - nacjonali
stycznego stronnietwm w Palestynie, 
kióry piszc broszurę za broszurą i 
bezustannie oskarża sjonislyczną pra 
cę w' Palestynie występuje przeciwko 
rzeczywistej lub domniemanej dykta 
turze Żydów, domagając się demokra 
tycznego uregulowania stosunków we 
wnętrzno - politycznych.

Krajom, które stoją na tym pozio
mie kultury co Palestyna, mówił Ja
maal Husseini, daje się rząd parlamcn 
tarny, a dlaczegóż nie dają go nam, 
Palestyńczykom. W tym rządzie par
lamentarnym i mniejszości narodowe 
powinny mieć swych przedstawicieli, 
oczywiście w stosunku procentow-ym 
do ludności z czasów z przed wojnv 
(t. j. 7 proc, lub ostatecznie jak dzi
siaj t. j. 17 proc.). Pamiętać przecież 
należy, żc ogromna większość Ara
bów zawsze ntoże przegłosować mniej 
szość żydowską, że więc Arabowie w 
każdej chwili mogą nie dopuścić do 
pożądanego napływu żydów i ternsa- 
mem utrącić ideał sjonizmu utworze 
nia żydowskiej większości w kraju. 
A jeden z najzdolniejszych sjonisiów- 
Woflgang v. Weisl, autor bardzo pou 
czającej książki o dzisiejszych stosun 
kach w Palestynie, twierdzi z całą po 
wagą, żę do parlamentu palestyńskie 
go należeć powinni nietylko przedsta 
wieielc 1-60.000 Żydów Palestyny, ale 
i 16 milj. Żydów całego świata, to o- 
czywiście nawrskroś naiwne, gdyż ci 
Żydzi nietylko nie mają zamiaru prze 
siedlenia się do Palestyny ale po czę 
śei nawet jaknajostrzej zwalczają sjo 
nizm. Rozwiązanie żydowsko - arab
skiego sporu na platformie demokra
tycznej musi stworzyć największe nie 
bezpieczeństwo dla sjonizmu, jak dlii 
go Żydzi tworzą mniejszość. Tylko 
wyówczas, gdy Żydzi zechcą uważać 
się za panów, będą mogli nsprawiedli 
wić swe roszczenia.

Palestyna pozostanie krajem, któ
rym świat polityczny długo zajmo
wać sic będzie.

do sładjonu na międzynarodowe Kon 
ku/sy hippiczne zobaczyć najlep
szych jeźdźców świata — Polaków. 
Odpocząć mogliśmy dopiero po skoń 
czonych konkursach. Wyjechaliśmy 
do Waszyngtonu, gdzie zostaliśmy 
przyjęci nader gościnnie przez pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych. Prc 
zydent rozmawiał z nami przez pięć 
minut.

Prezydent wyraził swe wielkie za
dowolenie z poznania nas, powiedział 
nam ronósiwo miłych słów. Mówił, że 
bardzo wiele słyszał o uohkiej kawa 

lerji i że postara się o ile mu czas po 
zwoli, zapoznać się bliżej z Polska. 
Polaków — mówił — zresztą znam 
dobrze, gdyż w Ameryce jest ich bar 
dzo wielu i wszyscy są wzorowymi o 
bywa idami kraju.

Brak mi słów, by wyrazić swa 
wdzięczność dla Polonji .Amerykań
skiej. która tak entuzjastycznie nas 
przyjmowała. W ciągu 22 lat brałem 
udział w różnych międzynarodowych 
konkursach zagranicą, lecz nigdzie 
tak serdecznie i tak entuzjastycznie 
nic dziękowano nam za godną repre
zentację Polski jak w Ameryce. Wie 
zierny ze sobą moc wierszy skompono 
wanych przez naszych rodaków z za 
oceanu, tworzonych na naszą cześć. 
Z tych wszystkich dowodów uznania, 
najbardziej wzruszył mię entuzjazm 
i kult dla imienia Polski wśród Pola
ków z za oceanu.

Amerykanie.z entuzjazmem chcieli 
połączyć interes. Spotkałem się z pro 
pozycją pozostania na rok w Amory 
cc. by objąć kierownictwo szkoły ka 
waloryjskicj. Zaproponowano mi za 
jednoroczny pobyt 190 tysięcy dola
rów. oraz asekurację na 100 tysięcy 
dolarów mego zdrowia. Pomimo je
dnak tak ponętnej propozycji, nie 
ch(iałeią jej przyjąć. Powiedziałem, 
że nie jestem Judaszem i honoru poi 
skiego imienia nie sprzedam. Ponie
waż nie chciałem przyjąć oferty i po 
zostać w Ameryce, Amerykanie po
stanowili wysiać swoich oficerów do 
mojej szkoły w Polsec. Niebawem 
rozpoczną oni starania o pozwolenie 
przyjazdu w Ministerstwie spraw 
wojskowych.

Najbardziej groźnymi współzawo
dnikami naszymi byli Amerykanie. 
Posiadają oni pierwszorzędny mater 
jał koński i dużo pieniędzy, jednak 
nie mogą dorównać nam. W mojej 
szkole koń z jeźdźcem stanowią ca
łość. \b\ do lego dojść, trzeba kochać 
konia i umieć z nim obchodzić się. 
Dlatego wygraliśmy 20 nagród, w tej 
liczbie pięć pubarów i dziewięć na
gród pierwszorzędny ch.

Nasz dział radiowy.
PRÓBY RADJOODBIORCZE 

W POCIĄGACH.
Przed kilkoma dniami odbyła się na 

przestrzeni Warszawa — Żyrardów no
wa próba zastosowania odbiorczego a- 
paratu radjowego w pociągu. Próba da
la zadawalające wyniki, a członkowie 
Ministerstwa komunikacji słyszeli pod
czas jazdy pociągu audycje stacyj pol
skich i zagranicznych. Należy jednak 
zaznaczyć, iż w ladze kolejowe dążą do 
stworzenia specjalnego typu aparatu ra- 
djowego. któryby mógł mieć zastosowa
nie bez anteny w pociągach. Typ apara
tu ostatnio próbowany posiadał antenę 
rozpiętą na dachu wagonu. Próby w tej 
dziedzinie będą prowadzone w dalszym 
ciągu, a nawet Ministerstwo komunika
cji ma zamiar w ysłać swego przedstawi
ciela do Austrji. gdzie sprawa zastoso
wania rad ja na kolejach została już po
myślnie rozwiązani.

PROGRAM RADJOWY 
na piątek, dnia 2 grudnia.

W arszawa. 1111 m. Godz. 17.45 kon
cert popołudniowy w wykonaniu or
kiestry J. Czarneckiego. Godz. 19.15 
rozmaitości — wypowie p. L. Lawin- 
ski. Godz. 19.55 pogodankę muzyczną 
z cyklu „Dzieje muzyki", wygi. prof. 
St. Niewiadomski. Godz. 20.15 trans
misja koncertu symfonincznego 2 
Filharmonji warszawskiej.

Poznań, 344.8 m. Godz. 12.45 kon
cert popołudniowy rumuńskiego cym 
balisty p. Costiwa Vladescu z udzia
łem Felicji Kaniewskiej (sopran). 
Godz. 17.45 ..Humor i piosenka" w 
wykonaniu artystów teatru Wielkie
go w Poznaniu.

Kraków, 566 ni. Godz. 16.40 pro
gram dla dzieci. Godz. 17.45 transmi
sja z Warszawy. Godz. 19.55 odczył 
p. t. „Z zamierzchłych czasów Wie
liczki", wygłosi dr. jan Nowak. p<of. 
u ni w. t Jag.

Neapol, 555.5 In. Godz. 21.00 trans
misja z operĄ „Mefisto”, opera w 4 
aktach Boiia.'

Langenberg. 468.8 m. Godz. 20.00 
transmisja z opery w Essen, „ldome-
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ZYGZAKIEM.
WALDEMARAS.

Prezes rządu litewskiego p. 
Waldemara*  wzbudza we mnie i 
obawę, z powodu Stanu swego | 
umysłu, jesi, zdaniem mojem. 
niepoczytalnym. — (Z wywia- 
wiadu marszałka Piłsudskiego, 
udzielonego prosie).

I.itwo, jesteś ty, jak zdrowie, 
Chociaż właśnie masz ambaras, 
Ż.e ma miększe myszki n> głowie 
Pan na Koronie, Ir aldemaras.

Wznosi wojny ciężką głownię 
Spadkobierca po Kiejstucie,
Hałas straszny czyni n> Kownie, 
(jraz grozi palcem ro bucie.

Tlej, nad Litwa krwawa łuna, 
Patrzy na nas horda wraża, 
Lecz się może, na Perkuna.
Skończyć dobroć Koroniarza

Nie myśl, że się Litwa cala 
W nicnaroiaai co dnia budzi 
Ro przeszłości żyje chwała 
Gdzieś w zaściankach świętej zmudzi.

Żyje pamięć tej przy jaźni, .
Co ma pomnik srnoj w Lublinie, 
W aldemaras niech st« błażni; 
Warjat przecież kiedyś minie.

Pójdzie w kąt i w zapomnienie, 
Gdy ma myszki w pustej głowie, 
Lub też skończy swe istnienie 
W Twotkach, albo w Kulparkowie

’A to łączy nas prawdziwie. 
Co przed wiekiem się zaczyna, 
Co tak dawno ro sercach żywię 
Od Grunwaldu, od Lublina.

Iskra Znicza dziś nie prysła, 
Bo już taka wola Boża,
Że ich Niemen, nasza Wisła 
Do jednego płyną morza.

Minie czas litewskich katów, 
Ale trudno, by tak zaraz 
Do szpitala mar jatom
Oddań został Waldemaras. __

l działalności Związku straży 
pożarnycn

WOJ. KIELECKIEGO.
W dniu 26 listopada 192? roku od

było się 10-te w tym roku posiedze
nie Zarządu Związku, na którem »u- 
łatwiono ważniajseą korespondencję 
przyjmując do wiadomości memorja 
ły złożone panu wojewodzie: a) w 
sprawie ńiedomagafi obrony przeciw 
pożarowej; b) o potrzebie reorganiza 
cji prac w zakresie przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizyczne
go, e) w sprawie kredytów na pożar- , 
nictwo w budżetach samorządowych 
na 1928-9 rok; d) e ożywieniu dzia- I 
łałności Komisyj przeciwpożarowych ; 
gminnych; e) o konieczności uprą- < 
wnienia systemu dostarczania stra
żom koni do pożarny?. Pozatem mię
dzy innemi uchwalono wniosek aby i 
Zarząd główny rozpoczął kroki w ce 
lu przyjęcia udziału w powszechnej 
wystawie w Poznaniu w 1929 roku 
na której winien być zobrazowany 
10-cio letni dorobek Związku w spra 
wie podniesienia obrony przeciwpo
żarowej.. Przekazano również Zarżą 
dowi wniosek o wysłanie drużyny 
polskiej na wszechświatowy konkurs 
pożarniczy w Turynie w 1928 roku. 
Pozatem inspektor brał udział w kon 
ferencji inspektorów i w posiedzeniu 
Zarządu głównego, referując sprawę 
organizacji drużyn kolejowych. Za
rząd główny usialił, że drużyny te 
winny być organizowane w okręgi 
i wcielane do tych związków woje
wódzkich, w siedzibie których mieści 
się dyrekcja kolejowa. Prace korpo
racyjne i fachowe drużyny kolejowe 
winny prowadzić terenowo łącznie z 
sąsiednicmi strażami i okręgami. Pra 
ca techniczna byłaby prowadzona 
prz^z Związki wojewódzkie według 
dyrektyw głównego Związku, ,przy 
letórym będzie zorganizowany spe- 
ajolny referat

W okresie sprawozdawczym starga
nizowane zostały poniższe kursy: w
Zawierciu przy wydaniu 25 świa- ‘

dectw, w Kielcach — 25 św., w Książu 
Wielkim — 18 św., w Wojkowicach 
Komornych — 29 św., w Słomnikach 
—11 św., w Trzyciążu (w szkole rolni 
czej) — 53 św.

Pozatem zaangażowano na instru 
która do okręgu włoszczowskiego od 
1 stycznia 1928 roku Kazimierza Trza 
skalskiego i. przetranzlokowano na 
własne żądanie do Sandomierza in

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

2
Piątek

Dziś Bibianny P. W. 
Jutro Eranciszka Ksaw. 
W sch. słońca 7 19 
Zach. „ 1530

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie44 — „Braterstwo 
krwi”. j

Kino „Sfinks44—„Biała niewolnica* 4. • 
Kino Momus: „Miłość w purpurze < 

krwi”. — „Oj te kobietki”.
X w DNIU ŚW. BARBARY. W niedzie ? 
lę 4 b. m. t. j. w dniu patronki górników 
św. Barbary w izbie zbornej kop. gwa
rectwa „Hr. Renard’4 zostanie odprawio
ne nabożeństwo. Podczas mszy św. wy
kona pienia nabożne chór żeński ucze
nie państwowego seminarjum nauczy
cielskiego żeńskiego pod batutą prof. A. 
Cichonia.
X ZE ZWIĄZKU MIAST POLSKICH. 
Przed kilku dniami odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego zarządu Związku 
miast polskich, wybranego na ostatnim 
zjeździe w Poznaniu.

Z przedstawicieli miast Zagłębia pre- , 
zydent Sosnowca A. Bień i prezydent Bę 
dżina A. Michacl weszli do Rady fundu
szu rozbudowy miast, pozatem p. Micha
ela wybrano do państwowej Rady opie
ki społecznej.
x ZAZNAJAMIANIE SIĘ Z GOSPO
DARKĄ SAMORZĄDOWĄ. Do Zagłę
bia przybył starosta ze Stołpców p. 
Henszcl, b. komendant komendy głów
nej, celem zaznajomienia się z gospodar
ką Sejmiku będzińskiego, a przedc- 
wszystkietn z organizacją opieki zdro
wotnej na terenie powiatu.

Tego rodzaju wizyta świadczy, iż go
spodarka samorządowa na naszym tere
nie posiada niektóre działy tak postawio 
ne iż na nich wzorować się obcą samorzą 
dy inne.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W CZELADZI odbędzie się w nadcho
dzącą sobotę o godz. 6 wiecz. Na po
rządku dziennym rozpatrywane będą, m. 
innemi, wnioski Zarządu miasta w spra- 
wie pobierania w roku 1928 dodatku do 
.państwowego podatku gruntowego w 
wysokości 70 proc, i w sprawie pobiera
nia w roku 1928 dodatku do patentów 
na wyrób i sprzedaż trunków.
X NA RZECZ KOMITETU RATUN- i 
KOWEGO. Zbliżają się święta Bożego 
Narodzenia, dzień radości i ogólnego we 
sela przy stołach wigilijnych. Nie j 
wszystkim jednak gwiazdka świeci na- i 
dzieją lepszego jutra, nie we wszyst- c 
kich domkach zabłyśnie setkami świa
teł choinka i gorzej jeszcze bo nie we 
wszystkich domach będzie codziennego 
jadła do syta.

Komitet ratunkowy w Sosnowcu, któ
ry, jak wiadomo, prowadzi kuchnię dla 
najbiedniejszych r.a Pogoni, przypomi
na społeczeństwu, żc przy*  nadchodzą
cych świętach należy pomyśleć i o głod
nych.

Zbiórka we wszystkich lokalach pu
blicznych rozpocznie się już od nadcho
dzącej niedzieli.

Niech nikt nie odmówi ofiary na 
piękny cel.
X ŻEBRANIE KONTROLNE W CZE- 
ŁADZI. Zwaca się uwagę nu odbywa
jące się zebrania kontrolne dla szerego
wych rezerwy (kat. A) i pospolitego ru
szenia z bronią (kat. C), zamieszkałych 
na terenie Czeladzi. Według planu sta
wiennictwa, zgłosić się mają szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia 2 bronią 
w następującym porządku: dnia 3 grud
nia rocznik 1901 lit. od A do K. włącz
nie, dnia 5 b. m. rocznik 1901 z lit. od 1, 
do Z; dnia .6 b. m. rocznik 1899 z lit. od A. 

struktora Wł. Urbańskiego, zaś młod 
szego instruktora N. Kałkowskiego 
zaawansowano na instruktora, oraz 
przekazano Zarządowi głównemu 
wniosek p. Grzędzieńskiej w sprawie 
kursów instruktorskich żeńskich w 
związku z artykułem w nr. 43 „Prze
glądu Pożarniczego" o obronie prze
ciwpożarowej na wypadek wojny.

do K; dnia 7 b. m. rocznik 1899 z lit. od 
L do Z; dnia 9 b. m. rocznik 1897 z lit. od 
A do K; dnia 10 b. m. rocznik 1897 z lit. 
od L do Z; dnia 12 b. m. rocznik 1890 i 
1896; dnia 13 b. m. rocznik 1891 i 1896; 
dnia 14 b. m. rocznik 1892, 1895 i 1897; 
dnia 15 b.m. rocznik 1894 i 1898 szere
gowi rezerwy i pospolitego ruszenia z 
powyższych roczników winni zabrać ze 
sobą wszelkie dokumenty wojskowe i 
zgłosić się do gmachu Magistratu w Cze 
ładzi (pokój nr. 1). Komisja urzęduje 
od godz. 9 rano do 3 popoł.

Repertuar teatru w Sosnowcu.
Dziś Olga Orleńska, znakomita arty

stka opery warszawskiej i medjolań- 
skiej, wystąpi na czele własnego zespołu 
w operze G. Pucciniego „Tosca". Par
tnerami p. Orlcńskiej będą artyści o u- 
stalonej sławie: w roli Cavaradossiego 
wystąpi bohaterski tenor, niezrównany 
Mieczysław Solecki; barona Scarpia 
kreuje zawsze świetny jej wykonawca 
Mikołaj Jachno. Dalszą obsadę stanowią 
p. Karol Demski, Władysław Ruk i inni.. 
Część muzyczna spoczywa w rękach p. 
Henryka Szatkowskiego. Ceny miejsc 
od 1.20 do 6.20 zł. Abonament nieważny. 
Początek o godz. 8.15.

„Trójka hultajska4’, wodewil w 5 a- 
ktach Nestroya, muzyka Ksawerego Za
ręby, ukaże się po raz pierwszy w nad
chodzącą sobotę. W rolach tytułowych 
wystąpią: pp. Brandt, jaglatz i Dębo- 
wicz, który zarazem reżyseruje sztukę, 
oraz cały zespół. „Trjka hultajska” nie
wątpliwie cieszyć się będzie wiclkiem 
powodzeniem, gdyż artyści i reżyserja do 
kładają starań, aby sztuka wypadła zna
komicie. Początek o godz. 8.15. Ceny od 
70 gr. do 4.20 zl. Abonament ważny pro
centowy.

„Trójka hultajska44 powtórzona będzie 
w niedzielę dwukrotnie: popołudniu o 
godz. 4.15 i wieczorem o 8.15.

Akademja ku uczczeniu roczniey 
śmierci Stanisława Wyspiańskiego. Dy
rekcja teatru miejskiego «w Sosnowcu 
chcąc uczcić rocznicę śmierci wielkiego 
poety, urządza w poniedziałek 5 b. m. a- 
kademję z udziałem całego zespołu. W 
programie fragmenty z najcelniejszych 
utworów Wyspiańskiego. Początek o g. 
8.15 wiecz.

W SATURNIE.
W piątek „Nasza żonusia44 w wyko

naniu artystów teatru miejskiego z So
snowca. Początek o godz. 8.15. Cony od 
1 do 3 zł.

W DĄBROWIE.
W środę w „Komecie” — „Trójka hul

tajska”.

Teatr w Katowicach.
OPERA KATOWICKA W RADJO.
W niedzielę dnia 4 grudnia o godz. 

7.30 wieczór odbędzie się w teatrze pol
skim w Katowicach transmisja opery 
narodowej St. Moniuszki „Halka”. Dy
ryguje kierownik opery p. Milan Zuna. 
W partjach głównych wystąpią: pp. Bie
lecka, Zimowa, Martini, Narożny i E. 
Tarnawski.

REPERTUAR.
Sobota dnia 3 bm. „Casanova”.
Niedziela 4 bm. „Warszawianka” i 

„Noc Listopadowa” pop. o godz. 3.30.
Niedziela dnia 4 bm. „Halka”.
Wtorek 6 bm. koncert Juana Manena. 
Środa 7 bm. „Aida” (premjern).

Do naszych prenumeratorów.
ADMINISTRACJA KURIERA ZA- ! 

CHODNIEGO UPRASZA P.P. PRE
NUMERATORÓW MIEJSCOWYCH 
O WPŁACANIE PRENUMERATY ; 
WYŁĄCZNIE NA PODSTAWIE O- 
TRZYMANEGO KAŻDORAZOWO . 
KWITU SZNUROWEGO ADMINL 
STRĄGĄ- ZZ3St5 i

Podwyżka płac
DLA URZĘDNIKÓW I DOZORCÓW 

W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM.
Dowiadujemy się, iż Związek zawodo

wy „Praca Polska” na wystąpienie swo
je ub. miesiąca do Rady Zjazdu w spra
wie podwyżki plac urzędników i dozor
ców (o wystąpieniu tem pisaliśmy * 
swoim czasie) otrzymał obecnie wiado
mość, iż kopalnie 'regla podwyższaj*  
place urzędników i dozorców o 8 proc- 
poczynając od 1 października rb.

X ZIEMNIAKI DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. P 
Z. Z. P. P. III. komunikuje, iż Magistra
ty miast — Będzina i Dąbrowy przystąp*  
ły do wydawania ziemniaków równie*  
bezrobotnym pracownikom umysłowym- 
Natomiast Magistrat miasta Sosnowca, 
który już wydawał ziemniaki zarówno 
pobierającym zasiłki ustawowe, jak > 
tym z doraźnej akcji, którzy bezpośred
nio zgłosili podania o przydzielenie ziem 
niaków, mimo usilnych zabiegów tak P- 
Z. P. P. i II.. jak i delegatów sekc.i' 
bezrob. pracowników umysłowych dal
szą akcję rozdawnictwa ziemniaków za
łatwił odmownie. Podaje się do wiado
mości zainteresowanym, że bezrobotni 
wymienionych miast Będzina i Dąbro, 
wy winni się zgłaszać bezpośrednio do 
odpowiednich Magistratów do wydział*  
opieki społecznej celem uzyskania ziem
niaków.
X W NOWYM LOKALU. W dniu $ 
listopada r. b. odbyła się wywiadówka 
w państwowem seminarjum nauczyciel- 
skiem żeńskiem im. Marji Konopnicki*.!  
w Sosnowcu. Jest to pierwsza wywiadów 
ka w nowo wynajętym budynku przY 
ul. Długiej.

Budynek fen został przerobiony z do
mu mieszkalnego na zakład seminarjut”- 
gdzie się będzie mieścić w ciągu kilk” 
lat, t. j. do wybudowania własnego gma
chu, który ma powstać z funduszów ze
branych przez opodatkowanie się rodzi
ców, na parceli, przyznanej przez Magi
strat m. Sosnowca przy ul. Suchehj.

Ponieważ wiele rodziców zalega w u- 
iszczeniu wpłat miesięcznych 5 zloto
wych za ubiegłe dwa lata. Koło opiek’ 
rodzicielskiej postanowiło zająć się *'  
nergicznie ściągnięciem tych zaległoś* ’’ 
gdyż z wiosną roku przyszłego nieodwo
łalnie musi być rozpoczęta budowa gm3 
eh u szkolnego.

Wydzierżawiony budynek choć azc-zup 
ły bardzo umiejętnie jest wyzyskany ' 
po ostatnim remoncie wygląda bard’” 
efektownie i milo. Również pod wZgR" 
dem pomocy naukowych zakład semins*  
jum w ostatniem czasie wzbogacił 
się nadzwyczajnie. Kompletnie zostm 
ły urządzone gabinety: przyrodniczy f'" 
zyczny, botaniczny. Na uwagę zasług”" 
ję gabinet dentystyczny, którego kos* ’ 
wynosi około 2000 zł.
X PRZYKŁAD GODNY NAŚLADÓj 
WANIA. Podczas zwiedzania papież”! 
firmy Lamprecht przez dzieci szkoły ó*" 1 
ezeń przy aeminarjum nauczycielskie* ” 
męskiem w Sosnowcu p. Lamprechto* ’* 
obdarowała każde dziecko dużą tablic* - 
ką czekolady, a dzieci było z górą sto-

P. Lamprechtowa od dłuższego et* 1'3. 
opiekuje się szkolą ćwiczeń i w kaid*J  
potrzebie przychodzi jej z wydatną P”- 
mocą. Gdyby przykładem p. Lamprem*'  
towej zainteresowały się szkołami 
sze sfery zamożniejszego społeczeństw*  
niejednemu biednemu dziecku możn** ” 
sprawić radosną chwilę, a szkoły n* ’** 
znalazłyby się w lepszych warunkach- .

Za pracę i ofiarność p. Lomprechto*̂  
kierownictwo szkoły ćwiczeń skład*  *’ 
Haszem pośrednictwem serdeczne P*  
dziękowanie.

jaki będzie grudzień?
ASTRONOMOWIE PRZEWIDUJĄ 

ŚWIĘTA W ŚNIEGU I W MROZI®” 
— Jaki będzie grudzień? — oto pv 

nie, które nasuwa się z początkiem ” 
wego miesiąca. .

Według przepowiedni astronom” 0 
grudzień zapowiada się jako miesi’.” j. 
zmiennej naogół temperaturze. Boci^ 
i koniec miesiąca ma być mroźny. '' 
łowię, kolo 16 spodziewać się nion» 
cieplenia i odwilży., Natomiast , i 
Bożego Narodzenia maja być mro*  
śnieżne. Astronomowie gwarantują ” 
„biała gwiazdkę”. Zobaczymy
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0 ofiarność na rzecz 
kościoła.

LIST PROBOSZCZA PARAFJI.
Nawiązując do artykułu p. St. Pło- 

^owskiego, zamieszczonego w niedzielę 
rmia 20 ub. mieś., zaznaczam, źe ofiar
ność na konieczny remont kościoła pa- 
ra*jalnego  w Sosnowcu pozostawia bar- 

wiele do życzenia. Na 200 zapro- 
B2eń do składania ofiar nadesłano do
tychczas zaledwie 40 dekla racy j na 
‘e.czną sumę około 5600 zł., podczas, gdy 
koszt samego tylko pokrycia dachu wy- 
['iesie około 19000 st, nic mówiąc już o 
kosztach, związanych z odświeżeniem 
Oolięhronji.

P St. Plodowski radzi mi, bym ogło- 
nazwiska tych, którzy złożyli dekla- 

Pacje i tych, którym nic spieszno z ofiar- 
nością na rzecz kościoła. Rozumiem CO- 
'°Wo8Ć takiego postawienia kwestji, locz 
f- drugiej strony, wierząc że ofiary jesz- 
t?c wpłyną zc strony tych, którzy na za
koszenie dotąd nie odpowiedzieli, 
Wstrzymuję się narazie od ogłaszania li- 
stY zaproszonych do składania ofiar i 
dopiero po Nowym Roku ogłoszę na
zwiska ofiarodawców, a przez to samo 
staną się jawne nazwiska tych, którzy 

uważali za właściwe przyjść z porno 
przy odnowieniu pięknej świątyni w 

Sosnowcu.
Ks. Plenkiewicz, 

proboszcz parafii w Sosnowcu.

>< O PODWYŻKĘ PŁAC ZECERÓW. 
*j"’iązek drukarzy w Sosnowcu wystąpił 

wszystkich zakładów drukarskich z 
^daniem podwyżki płac z dniem 10 gru
dnia o 20 proc.
X SZCZĘŚLIWA MATKA SIÓDMEGO 
•lyż SYNA. Jeden z pracowników kopal
ni Grodzieckiego Towarzystwa, Piecząt
ką Stefan, zamieszkały na t. zw. Łęgu, 
PMarzony został siódmym synem. Mat- 
ia i dziecko czują się dobrze. Prócz sio
dłu synów Pieczątka posiada również 
dwie córki, przyczom najstarsze z dzieci 

lat 1?.
WALKA WYWIADOWCY ZE ZŁO- 

P^IEJAMI. Ubiegłej nocy wywiadowca 
komisariatu policyjnego w Będzinie 
postrzegł obok mostu kolejowego w po- 
b‘>żu stacji kilku osobników, którzy z 
/idącego wolno pociągu wyrzucili ja- 

.M paczkę. Wywiadowca ukrył się w 
^?niu, a kiedy złodzieje zamierzali u- 

z łupom, wywiadowca z rewolwe- 
,’m w zastąpił im drogę, wzywa
ją opryszków do zatrzymania się. Na 
.v*dok  fen, złodzieje zaczęli udawać pi*  
y&ych, a następnie rzucili się na wywia 
J°Wcę, usiłując go rozbroić. Zamiary 
^.•pełzły na iiiezcm, gdyż dzielny wy- 
d^dowwea zagroził napastnikom uży- 
|ię>rn broni, poezem strzelił na alarm, 
i ^Ymająć jednocześnie opryszka z pacz 

Na odgłos strzału z pobliskiej sta- 
iJl nadbiegł dyżurujący tam posterun- 

oraz jeden z kolejarzy. Widząc 
^siecz, złodzieje zbiegli, za wyjątkiem 
Ryszka, którego trzymał wywiadow-

% Złodzieja odprowadzono do konn
ejatu, a wysłany patrol ujął jeszcze 
'^uch sprawców kradzieży i napadu, 

j to notoryczni złodzieje: Feliks Ra- 
^‘cjewski, Ńicefor Dziak i Stanisław 
{oa,ąiń$ki. Czwartemu opryśfkowi uda 

Jię narazić zbiec.
a Pobrane towarzystwo przekazano wda 

sądowym.
5 ARESZTOWANIA. 29 b. m. na dwor- 

kolejowym w Sosnowcu został zatrzy 
^y mieszkaniec Dąbrowy, Libera Jó- 
k 3 Poszukiwany przez sąd pokoju w Dą 

dla odbycia kary dwuch wyro
ją sądowyoh. Libera został przekaza- 
^do dyspozycji sądu pokoju w Dąbro- 

Hł5>.neSdaj została ujęta przez funkcjo- 
Hj^iuszy urzędu śledczego w Sosnowca 

ka Bożek Józefa 1. 26 z Będzina 
°wna i), poszukiwana przez sąd o- 

^Jowy w Cieszynie.
śC,,b. m. przez funkcjonariuszy urzędu 
(inszego został zatrzymany w Sosnow- 
ą , *nany  złodziej częstochowski No- 

^‘diks. Zatrzymany został przeka- 
do dyspozycji urzędu śledczego w 

“Stochowie.
^CHWYTANIE ZŁODZIEJKI. Oneg-

0 godz. 12.45 w południe została
N^Ytana podczas kradzieży 100 zŁ

Jadwidze z Bogucic niejaka Ka-
^*uSenia z Sosnowca (Pilsudskie-
Złodziejka przokazana została do

fcozycii sadu nokoin w Sosnoww***-

1

8 jW fecbiitzM i taKi
STOLICE ZAGŁĘBIA CHCE SIĘ SPROWADZIĆ DO ROLI 

KOPCIUSZKA.
Od czasu przyłączenia Śląska <lo 

Polski stał się oczywisty fakt, że Za
głębie, w szczególności zaś Sosnowice 
dużo stracił ze swego znaczenia kul
turalnego na rzecz Katowic. Pogodzi
liśmy się już w pewnym stopniu z my 
ślą, że rozrywek kulturalnych prze
ciętny mieszkaniec Zagłębia szuka w 
Katowicach. Trudno jednak przejść 
jest do porządku dziennego nad świc 
żym projektem przeniesienia średniej 
szkoły technicznej z Sosnowca do Ka 
towic. W tej żywotnej dla Zagłębia 
sprawie, jak już donosiliśmy, uda je 
się do kuratorjum krakowskiego de
legacja Magistratu sosnowieckiego z 
domaganiem się, by szkoła w dalszym 
ciągu pozostała w Sosnowca.

Szkoła techniczna kolejowa istnie 
je w Sosnowcu od lat sześciu i pozo- 
wstała z inicjatywy Min. oświecenia 
publicznego w porozumieniu z Min. 
kolei. Szkoła ta nie mogła narazie 
istnieć na Śląsku, gdyż autonomja 
szkolnictwa śląskiego, krępowała ini
cjatywę władz centralnych i trzeba 
było czekać na odpowiednio załatwię 
nie tej sprawy przez władze śląskie. 
Obecnie władzo śląskie ofiarują dla 
szkoły technicznej wygodne pomiesz 
czenie W dotychczasowym gmachu 
województwa śląskiego. Prócz tego 
za przeniesieniem szkoły technicznej 
przemawia i to, że zasadniczo powin
na ona istnieć w miastach, gdzie ma
ją siedzibę dyrekcje kolejowe. Kato
wice są siedzibą dyrekcji kolejowej 
i centralnym węzłem kolejowym, co 
ułatwiałoby młodzieży komunikację 
ze stron dalszych.

Ale z drugiej strony szkoła techni 
czna ma już w Sosnowcu swoją usta
loną oipinję i tradycję dostarczyciel
ki dobrych pracowników dla miejsco 
wego przemysłu. Przeniesienie szko
ły technicznej do Katowic byłoby je 
dnoznaczne z jej likwidacją i utwo

i

Tajemniczy zgon młodej kolfaty.
SEKCJA ZWŁOK WYKAŻE DZISIAJ, CZY ZMARŁA ONA ŚMIERCIĄ 

NATURALNĄ, CZY SAMOBÓJCZĄ.
Polanowski Antoni, zamieszkały w 

Będzinie (Kościuszki 2 zaręczył się 
nie tak dawno z niejaką Marją Stl- 
plicką z Ostrowa poznańskiego. Nie 
mogąc narazie poślubić swej narze
czonej, Polanowski wynajął dla niej 
mieszkanie u Piotra Nawrockiego na 
Pogoni (Pszenna 1). ,

Po omówieniu warunków z właści
cielom mieszkania przez Polanow- 
skiego nazajutrz rano, t. j. w ub. 
czwartek Suplicka przyszła z ręcz
nym pakunkiem, który zawierał cały 
jej skromny majątek, do mieszkania 
Nawrockich, gdzie natychmiast zain
stalowała się jako sublokutorka.

Ulokowawszy się w nowem miesz
kaniu Suplicka około godziny 10-ej 
rano wyszła na miasto, skąd powró
ciła około godziny 4 popołudniu. 
Wróciwszy do domu, subtokatorka 
poczęła narzekać na silny ból głowy. 
Uskarżając się przed gospodynią, 
przeszła do drugiego pokoju, gdzie 
położyła się na otomanie, celem prze
spania się.

Nawrocka, zajęta przy kuchni, nie 
zwracała uwagi na sublokatorkę i

X WŁAMANIE DO SKLEPU. W no
cy z ub. środy na czwartek nieznani 
sprawcy dostali się przez wyłoni w mu
rze do sklepu Wójcika Antoniego w So
snowcu (Wschodnia 18) skąd skradli róż 
ńe rzeczy wartości 550 zł. O włamaniu 
poszkodowany zawiadomił policję.
x „MIŁY" SYNALEK. Wincenty Stę
pień, zamieszkały ze swą matką, Marją 
przy ul. Wysokiej 9 w Sosnowcu tak po
bił staruszkę, że. ta zwróciła się zc skar
gą na wyrodnego synalka do policji.
x KOS POSZUKUJĄCY SWEGO WŁA
ŚCICIELA. Onegdaj po ulicy Grabowej 
w Sosnowcu wałęsał się, opuszczony 
przez swego właściciela, koń ż uprzężą. 
Bezpańskiego konia odprowadził Zbi
gniew Kubicki (Grabowa 9) do komisa
riat*  oolicii 

rzeniem nowej szkoły. Stałoby się to I 
dlatego, że wszyscy uczniowie pocho 
dzą z Zagłębia i po przeniesieniu szko

' ły znaczna część ze zrozumiałych 
względów odpadłaby. Wraz z ucznia- • 
mi odpadłoby również wielu nauczy ; 
cieli, którzy są już w Zagłębiu zain- ’ 
stalowani i wobec trudności mieszka 
litowych na Śląsku pozostaliby naj
prawdopodobniej w Zagłębiu, skom
pletowanie zaś personelu w obecnych 
warunkach dla szkoły zawodowej i 
przy obecnych płacach w nauczyciel 
stwie natrafi na bardzo poważne prze 
szkody.

Magistrat sosnowiecki ze swej stro 
ny wysuwa argument, że ma zamiar 
dać do dyspozycji szkoły technicznej 
nowy obszerny budynek, który cwen 
tualnie powstanie na Pogoni i gdzie 
równocześnie mieściłaby się szkoła 
rzemieślnicza tak, że kosztowne war 
sztaty przy szkole byłyby użyte 
przed i popołudniu.

Obecny lokal szkolny technicznej 
jest za ciasny, ale też nie można się 
pogodzić z tem, by stutysięczne mia
sto, ośrodek dzielnicy na wskroś prze 
mysłowej. pozbawiony był jedynej 
bodaj w Zagłębiu średniej szkoły te 
clinicznej. Zewsząd płyną skargi na 
brak szkół zawodowych. Dlaczegóż 
więc, jeżeli powstała potrzeba istnie 
nia szkoły technicznej na Śląsku nie 
organizuje się nowej takiej szkoły ; 
w Katowicach? W wielkim okręgu ś 
przemysłowym Zagłębia i Górnego 
Śląska jest dość miejsca na dwie szko 
ły techiczne, bo jeśli nawet wycho
wankowie tych szkół nie znajdą pra
cy w przemyśle, to będą oni mieli mo 
żność zakładania własnych warszta
tów pracy, czego przecież nie dokona 
młodzież zc szkół średnich, skazana z 
góry w większości wypadków na pra 
cę w biurach.

dopiero po upływie trzech godzin 
weszła do pokoju z zamiarem obudzę 
nia Suplickiej na kolację. Zdziwio
na, że sublokaiorka nic budzi się na 
jej wołanie, podeszła do łóżka i x 
przerażeniem stwierdziła, że ta nie 
da je żadnego znaku życia.

O swem spostrzeżeniu Nawrocka 
zawiadomiła męża, który natych
miast zawiadomił o wypadku podko- 
misarjat po»oński.

Zwłoki Suplickiej pozostawiono 
narazie w mieszkaniu, skąd wczoraj 
przewieziono je do kostnicy przy 
Szpitalu na Lepiankach.

Jak wykazało przeprowadzone 
śledztwo, Suplicka od dłuższego już 
czasu, od chwili popełnienia samobój 
stwa przez byłego jej narzeczonego, 
nosiła się z zamiarem samobójczym. 
Zachodzi przeto przypuszczenie, że 
tajemnicza śmierć Suplickiej była na
stępstwem otrucia się.

Czy przypuszczenia te sprawdzą 
się, wykaże to sekcja zwłok, która 
zostanie dokonana dzisiaj o godzinie 
11 przed południem.

ta ■ RasisnjwstnaaWBcz.y ■<
X ZAGINIONA. Onegdaj wyszła z do
mu i dotychczas nie wróciła Marja Mo
rawska, zamieszkała w Sosnowcu (Pił
sudskiego 10). Odszukaniem zaginionej 
zajęła się policja.
X MŁODOCIANI ZŁODZIEJASZKO- 

! WIE. 12-letni Edward Lewandowski i
12-letni Józef Barciński zamieszkali w 
Sosnowcu (Targowa 12), usiłowali skraść 
ze sklepu Cancla Erlicha (Kołłątaja 7) 
dwie paczki z zabawkami, wartości 200 
zl. Brzydkie zamiary złodziejaszków 
zauważył w- porę właściciel sklepu i od
dał ich w ręce policji.

I X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. NA 
stacji towarowej w pąbrowie spinacz 

i Ludwik Postawa uległ podczas spinania 
( wagonów złamaniu lewej ręki. Poszko- 
’ dowaneeo odesłano do szpitala

Bezczelność trabantów komu
nistycznych

NIE MA GRANIC.
Onegdaj popołudniu odbyło się 

przy udziale 150 osób zebranie robo
tnicze w hucie Milowice w Sosnowcu, 
zwołane przez delegatów, celem za
wiadomienia robotników o przyzna
niu w przemyśle hutniczym podwyż
ki płac w wysokości od 5 do 7 pr.

Po złożeniu powyższego sprawozda 
nia przez delegata Sołtysika Piotra, 
zabrał głos niejaki Borowski Jan, go 
rący czciciel Lenina, proponując ze
branym wybór dwuch delegatów cc 
lem wysłania ich do Rosji sowieckiej, 
rzekomo dla zapoznania się z tamtej 
szemi stosunkami. Bezczelność swą 
trabant komunistyczny posuną! tak 
dalece, że począł namawiać zebra
nych do składania po pięć zł. na kosz 
ta związane z przejazdem delegacji.

Na dalsze wystąpienia Borowskie
go nie pozwolił obecny na wiecu 
przedstawiciel policji, rozwiązując 
zebranie.

X KRADZIEŻE. Onegdaj z zamkniętego 
chlewu Stcfnnji Karwas zamieszkałej na 
Piaskach (Za mostem 5) skradziono 6 
kur.

Moszkowi Grineajgerowi z Sosnowca 
(Moelrzojowska 40) nieznany sprawca 
sktadl zegarek z łańcuszkiem, wartości 
90 zl.

Julji Filip, zamieszkałej w Sosnowcu 
(Piłsudskiego 5S) skradziono z płotu wie 
trzącą się pierzynę, wartości 75 zi.

Stanisława ólepowrońska z Sosnowca 
(i maja 25) oskarżyła przed policją 
Każmierczaka Franciszka (Pańska 46) 
o przywłaszczenie palta i 51 zl. gotów
ką.
Iiw -ł-wis-, iw—isoiitsj i łcmsuus.
Z SALI SĄDOWEJ.

ZABAWA NOŻOWA.
(1) Wincenty Gttdyn z kolonji Pe 

kin i Stanisław Kiciński z kolonii 
Niemce upiwszy się w dniu 9 lipca b. 
r., udali się przed kopalnię „Kazi
mierz" i wyjąwszy z kieszeni noże, 
przystąpili do „zabawy". Polegała o- 
na na tem, że jeden z nich wywijał w 
powietrzu nożem, wołając „nie zbli
żaj się, bo nie widzę"! a drugi starał 
się podejść blisko i wyrwać mu 
nóż.

W pewnym momencie Kiciński pod 
szedlszy blisko, otrzymał pchniecie 
nożem w prawy bok i padł bez przy
tomności na ziemię.

Godyn zasiadł na ławie oskarżo
nych przed Sądem okręgowym, jako 
oskarżony o zadanie Kicińskiemu cię 
żk-iego uszkodzenia ciała. Sad. po 
przesłuchaniu świadków, skazał Go- 
dyna na dwa miesiące więzienia, bio 
rąc pod uwagę, że nic miał on złych 
zamiarów względem Micińskiego i 
zranił go przez nieostrożność.

ZA ZNIEWAŻENIE URZĘDNICZKI
(1) 27-letni Bolesław Szulc, zamie

szkały w Sosnowcu, przy ulicy Wy
sokiej 14, cisnął się w dniu li sier
pnia br. na dworcu w Sosnowcu do 
kasy biletowej, a gdy kasjerka zwró 
ciła mu uwagę, rzucił pod jej adre
sem pewien „komplement", za który 
Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał go 
na tydzień aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg dwuch 
lat.

ZA POBICIE RODZICÓW.
(1) 19-letni Ignacy Szczęśniak z ko- 

lonji Feliks, rozgniewany, żc rodzice 
czynią mu wyrzuty, iż nic stara się 
znaleźć pracy, pobił ojca kijem, a 
matkę liderzy! kantienicin.

Sad okręgow-y w Sosnowcu skazał 
wyrodnego syma na 4 miesiące wię
zienia.

Odpowiedzi Redakcji.
Czytelnik z Dąbrowy. Adresu dokła

dnego nie podaliśmy, bo go nie mamy i 
wiemy tylko tyle, eo było w pismach 
francuskich. Najlepiej byłoby napisać 
pod ogólnikowym adresem Townrzy- 

i stwa lekarzy w Lille x zapytaniem
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ftromfca Zawiercia.
Kino ..Stella4* — „Lwonka".

X KONCERT. Jutro, w sobotę 5 bm., w 
sali Domu ludowego odbędzie się stara
niem Koła inwalidów w Zawierciu kon
cert. którego protektorat objęli pp.: sta
rosta Czesław Kowalski i dyrektor Sta
nisław Szymański. Na program koncer
tu złożą się: popisy znakomitej śpiewacz
ki, primadonny oper zagranicznych, p. 
Zofji Minlauff i znanego wiolonczelisty 
Andrzeja Komorowskiego. Początek kon 
certu o godz. 8 wieczorem .Rozgłos oboj
ga artystów i szlachetny cel koncertu, 
należy się spodziewać, zapewnią mu 
powodzenie.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, 
na którem zostanie mianowany zarząd 
miasta odbędzie się w sobotę dnia 5 bm. 
o godz. 8 wieczorem.

Kronika Olkuska.
X KUPIŁ OWCĘ OD ZŁODZIEJA. O- 
brazek to z ostatniego jarmarku. Obok 
przywiązanej do wozu owcy, stoi jakiś 
dwudziestokilkoletni podrostek. Zwraca 
się doń Józef Skrzypek z Wielmoży i za
pytuje, iżc żąda za zwierzę.

— 50 złotych dajcie i owca wasza.
Skrzypek owcę obejrzał i ofiarował 

24 złote. Krótki targ i klijent płaci 24 zł. 
Obcy pieniądze schował i wymawiając 
się zimnem polecił nabywcy owcę od
wiązać i zabrać, a sam znikł. Przy wyj
ściu z targowiska na Skrzypka napada 
Marceli Milka ze Strzemieszyc z krzy
kiem, żć ukradł mu w czasie jego nie
obecności owcę. Na posterunku wyja
śniło się, że Skrzypek kupił owcę od 
przygodnego złodzieja.
x ŚW. MIKOŁAJ ODŁOŻONY został 
z 5 na 6 bm. na godz. 6 wiecz. w szkole 
powszechnej nr. 1. Program powiększo
ny. Zabawa z niespodziankami. Św. Mi
kołaj zapowiada dla grzecznych dzieci 
z Olkusza ładne podarunki.
x SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ W 
FABRYCE. Dzięki energji st. posterun
kowego, p. Sawickiego z posterunku 
Wolbrom, została wykryta systematycz
na kradzież wyrobów/ gumowych w fa
bryce gumy w Wolbromiu, dokonywana 
przez Lucjana Kaśmida z sąsiedniej wio
ski Brzozówki i Wiktora Holisza ze Ślą
ska Cieszyńskiego. Obydwaj pracowali 
w fabryce i wynosili z niej, co tylko 
wpadło pod rękę. Na ślad kradzieży 
wpadł p. Sawicki, gdy jeden ze spraw
ców niektóre skradzione przedmioty 
sprzedawał żydom w Wolbromiu. Prze
prowadzone rewizje dały materjal ob
ciążający. Zabrano od złodziei różnych 
przedmiotów, jak obcasów gumowych, 
szlauchów, barometrów itp. przeszło na 
500 zł. Sprawców zaaresztowano

Kącik humorystyczny.
„SPRAWIEDLIWOŚĆ ZWYCIĘŻA11.
Pewien adwokat bronił nieobecne

go swego klienta przed sądem i, nad 
spodziewanie, proces wygrał. Urado
wany, telegrafuje do swego klienta: 
„Sprawiedliwość zwyciężyła".

Niedługo potem otrzymuje on tele
gram od klienta: „Proszę wnieść ape 
fację".

SENNE PRZEMÓWIENIE.
Jeden z członków trybunału usnął 

w czasie przemówienia obrony. Obroń 
ca przerwał swe monotonne przemó
wienie i zwrócił się do przewodniczą 
ccgo:

— Pan prezes pozwoli, że zacze
kam aż pan radca X. się obudzi.

— Proszę mówić dalej — rzecze 
przewodniczący — on zapewne czeka 
z przebudzeniem, aż pan zakończy 
swoje przemówienie.

i

Uchwały Rady miejskiej w Olkuszu
WĘGIEL I ZIEMNIAKI DLA BEZROBOTNYCH. — WYBÓR ŁAWNIKA.
Przed obradami Rady miejskiej, 

które odbyły się w terminie o kilka 
dni późniejszym, aniżeli pierwotnie 
naznaczono, burmistrz p. Starkiewicz 
odczytał list wice-burmistrza p. Ra- 
dłowskiego, w którym tenże wyraził 
Radzie gorące podziękowanie za przy 
znanie mu dożywotniego zaopatrze
nia emerytalnego. Po zatwierdzeniu 
tej uchwały przez Województwo, p. 
Radłowski złoży formalnie swój man 
dat. P. burmistrz Starkiewicz złożył 
sprawozdanie z posiedzeń, odbytych 
w starostwie będzińskim w dn. 18 i 19 
bm., w sprawie uprawnienia rządowe 
go na przeprowadzenie prądu Zrze
szenia elektrowni kopalnianych sp. 
akc. w Dąbrowic i oświadczył, że roz 
siewane przez ludzi złej woli wieści, 
jakoby wyższe władze zamierzały po 
zbawić Olkusz koncesji elektrycznej, 
są nieprawdziwe i zmyślone przez 
czynniki wrogo do obecnego Zarządu 
usposobione.

Kiedy przystąpiono do porządku 
dziennego obrad i odczytania proto- 
kułów posiedzeń Magistratu, przewo-
dniczący (burmistrz) wyjaśnił, że Wy 
dział powiatowy Sejmiku olkuskiego 
zwrócił uwagę, aby odczytywania 
tych protokulów na Radzie zanie
chać, bo zabierają one dużo czasu, 
który można poświęcić sprawom 
ważniejszym. Natomiast na odczyty
wanie protokulów zwoływać przed
stawicieli klubów, aby ci komuniko
wali radnym treść tych protokulów 
na swych posiedzeniach. Projekt ten 
upadł.

Przyznano nadleśniczemu lasów

ŻYCIE GOSPODARCZE
Przed wprowadzeniem izb rzemieślniczych

NARADY W MINISTERSTWIE PRZEMYSŁU I HANDLU.
W Ministerstwie przemysłu i handlu 

odbyło się posiedzenie komisji, powo
łanej z pośród przedstawicieli rzemio
sła do współpracy z Ministerstwem nad 
przepisami wykonawczemi do rozporzą
dzenia Prezydenta o prawic przemysło- 
wcm.

Obradowano głównie nad organizacją 
przyszłych Izb rzemieślniczych i ce
chów. W konferencji brali udział nastę
pujący członkowie komisji: pp. poseł 
Jan Rudnicki, Grzegorz Pieniąźkiewicz, 
inż. A .Czerniaków, Stefan Zieliński, po
seł inż. Henryk Mianowski, Piotr Koso- 
budzki, Teodor Pretorjus i Władysław 
Grobelny.

Komisja przyjęła projekty: statutu

Kronika go
WPŁYWY Z PODATKÓW WIĘKSZE 

NIŻ W ROKU UBIEGŁYM. Wpływy z 
danin publicznych i monopoli za dwie 
pierwsze dekady listopada br. wyniosły 
ogółem 141.6 miljonów zł., tj. o 36.1 mi- 
ljonów więcej, niż za tenże okres roku 
ubiegłego. ,YV tem wpływy z danin pu
blicznych wyniosły 96.7 miljonów zło
tych, wobec 68.9 miljonów zł., wpływy 
zaś z monopolu 44.9 miljonów zł., wobec 
56.6 miljonów zł. za tenże okres roku u- 
biegłego. Daniny publiczne dały przeto 
za dwie pierwsze dekady listopada br. 
o 27.8 miljonów zl. więcej, monopole zaś 
o 8.5 miljonów zł. więcej niż za tenże o- 
kres roku ubiegłego.

OŻYWIENIE W POLSKIM PRZE
MYŚLE ELEKTROTECHNICZNYM. 
W ostatnich czasach dajc się zauwa
żyć znaczne wzmożenie ruchu w pol
skim przemyśle i handlu elektrote
chnicznym. Stoi to niezawodnie w 
związku z wprowadzoną stopniowo w 
życie elektryfikacją kraju. Dziś mo
żna skonstatować, że wszystkie wy
twórnie pracują, a u składników i w 
biurach instalacyjnych panuje wzmo 
żony ruch.

STANDARYZOWANIE PRODUK
CJI I ODLEWÓW 1 NACZYN EMA
LJOWANYCH. Na ostatniem posie
dzeniu rady Zrzeszenia polskich odle 
wni i emaljerni powzięto uchwałę, 

miejskich p. Maikowi podwyżkę pen
sji do 500 zł. miesięcznie plus miesz
kanie i utrzymanie koni. Uchwalono 
wniosek Magistratu o przyznanie bez
robotnym w naturze: po 5 korcy wę
gla i po 3 korce ziemniaków dla żo
natych i po 1 korcu węgla oraz po 2 
korce ziemniaków dla kawalerów.

Rada miejska upoważniła kasę 
miejską do wypłacenia zarządowi 
żydowskiego T-wa dobroczynności 
500 zł. na kupno ubrań i obuwia dla 
najbiedniejszych dzieci żydowskich, 
z sumy przeznaczonej i niewykorzy
stanej na kolonje letnie. Na dokoń
czenie budowy warsztatów szkolnych 
przy państwowej szkole rzemieślni
czej w Olkuszu przyznano sttbsy- 
djum 1500 złotych.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
ławnika na miejsce p. Gurbiela. Na 
stanowisko to zgłoszono dwie kandy
datury, mianowicie ugrupowanie de
mokratyczne wraz z P. P. S. p. Wa
cława Aksamitu (P.P.S.). oraz żydzi 
— p. Berka Wajselfisza. Komisja wy
borcza składała się z dwuch radnych 
najstarszego i najmłodszego wiekiem 
t .j. p. Talermana (lat 67) i p. Parasola 
(lat 27). Po przegłosowaniu, ławni
kiem został p. Aksamit (13 głosami, 
podczas • gdy kandydat żydowski o- 
trzymał 10 głosów). Na miejsce p. 
Aksamita, jako radnego wszedł za
stępca z listy P. P. S. p. K. Martyniak.

Na skutek wniosku Magistratu 
przyznano niektórym pracownikom 
za ich gorliwą pracę jednorazowo od 
150 do 500 złotych. ?

Izb rzemieślniczych wraz z regulaminem 
wyborczym, wzorowym statutem ce
chów i związków cechów wraz z dodat
kowymi statutami gospodarczych i kre
dytowych urządzeń i instytucyj przy 
cechach, wreszcie przepisów wykonaw
czych i instrukcyj.

Członkowie komisji wyrazili życzenie, 
aby termin wejścia w życic rozporządze
nia Prezydenta o prawie przerrtysłowem 
nic był odrbczony, a natomiast, by wy
bory’ do Izb rzemieślniczych były odro
czone na okres 2—3 miesięcy ze wzglę
du na niezbędne prace rejestracji upraw 
nionych do głosowania oraz inne prace 
przygotowawcze, szczególnie finansowe 
co do uruchomienia Izb.

spodarcza.
dotyczącą standaryzowania produkcji 
fabryk zrzeszonych. Rada zadecydo
wała, ażeby fabryki te produkowały 
jednakie typy naczyń żeliwnych su 
rowych i emaljowanych w możliwie 
najlepszym gatunku i asortymencie. 
Zrozumienie wspólności interesów 
branżowych zaznaczyło się tak dale
ce, że poszczególni dyrektorzy fabryk 
zaproponowali swym kolegom przy
gotowanie wspólnie najbardziej ku
rantowych modeli. Równocześnie po 
stanowiono nie podnosić cen na naczy 
nia żeliwne w kraju, natomiast u- 
chwalono podwyżkę zagranicę, zale
cającą jak najkategoryczniej forso
wanie eksportu.

ZJAZD KUCHMISTRZÓW POLSKICH 
W dniu 8 grudnia rb. odbędzie się w 
Warszawie pierwszy zjazd kuchmi
strzów całej Polski. Jak wiadomo, za
wód kuchmistrzowski pierwotnie miał 
być wyeliminowany ze spisu rzemiosł 
zawartych w ustawie przemysłowej; na 
skutek jednak wytężonych starań zain
teresowanych i przy wydajnej pomocy 
Zjednoczenia Zw. cechów w Poznaniu, 
kuchmistrzostwo zostało w rezultacie u- 
znanc za rzemiosło narówni z innemi 
zawodami. W związku z tem na zjeździe 
warszawskim zostanie założony ogólno
polski Związek kuchmistrzów, oraz zo
staną przyjęte formy organizacyjne. 
Zjazd zapowiada się bardzo poważnie— 

i
i

I

obrady toczyć się będą przez dwa chi 
Obecność swą na zjeździć zapowiedzi1' 1 
już przedstawiciele władz rządowych i 
szeregu organizacyj zawodowych.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 1-12.

AKCJE: Bank Dyskontowy 150.00. 
Bank Polski 155.00—154.50, Bank Za
chodni 30.00—30.25, Bank Powsz. Kred-
24.75, Czersk 1.01, Michałów 0.58—0.59, 
Cukier 80.00—82.40—82.00, Łazy 0.43, Wc 
giel 109.00—109.50, Nobel 44.00, Cegiel
ski 48.00, Fitzner 8.50, Lilpop 38.75, Mo- 
drzejów 9.05—9.00—9.05, Ostrowiecki
87.50—86.00, Pocisk 2.70—2.60—2.70, Sta
rachowice 67.00 — 68.25 — 68.00, Ursus
13.50, Zieleniewski 21.00, Zawiercie 34.50. 
Żyrardów 17.00, Borkowski 3.60, Spiry
tus 36.50.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90, 
Londyn 43.48 i trzy czwarte, Praga 26.41 
i pół, Szwajcarja 171.90, Dolarówka 5 
proc. 63.25—65.50, Ziemskie Kredytowe 
4 i pół proc. 58.40—58.45.

Tendencja dla akcyj słaba, dla walut 
spokojna.

UWAGI GOSPODARSKIE.

Jak roznoznać rft zeasala?
Przy kupnie ryb, szczególnie śnię; 

tych, bardzo jest ważna umiejętność 
rozpoznania, czy ryba nie jest zepsu
ta.

Ażeby to ustalić, należy przede- 
wszystkiem obejrzeć jej skrzela. o- 
czy, jamę pyskową, zbadać zapach 
jak również zrobić w paru miejscach 
na rybie nacięcia nożem.

Ryba świeża powinna być wilgotna 
i z połyskiem; łuska musi dobrze przy 
legać do mięsa: oczy są czyste, nieza- 
padnięte, bez żadnych plam; skrzela 
są koloru żółto-czerwonego i po każ- 
dem odciągnięciu opadają z powro
tem na swoje miejsce. Mięso rybi" 
świeżej jest sztywne, elastyczne i ró
żowego koloru.

Oznaki zepsutej ryby są następu' 
jące:

Jeżeli ryba jest zepsuta — ma ona 
przedewszystkiem wygląd matowy 
bez żadnego połysku, łuska odstaja 
bardzo łatwo, skóra się marszczy 
skrzela są blade, mięso miękkie i przy 
dotknięciu palcem pozostawia ślady': 
zapach trąci zgnilizną, oczy mętne 1 
zamglone. Przy badaniu ryby jedna]' 
że należy pamiętać, że przy niekt11 
rych okolicznościach bywają czase!” 
takie zmiany nieszkodliwe, jak np- 11 
ryb. łapanych za pomocą sieci łuska 
również może odstawać i w tych wY' 
padkach trzeba brać pod uwagę ws’> 
stkie inne zmiany.

Skutkiem spożywania ryby zeps11' 
tej, niezdrowej mogą powstawać chr 
pienia następujące;

Pokrzywka — polegająca na poj3' 
wicniu się wysypki na całem ciek’ 
której towarzyszy ból głowy ii gory
czka.

Zatrucie rybim jadem — powsta.l' 
wskutek spożycia ryby zgniłej; obj3 
wy w tym wypadku są podobne. ja. 
przy zatruciu nieświeżą kiełbasą. W’ 
boleści, wymioty, ból głowy itp.

Wreszcie mogą być inne chorob' 
wywołane wskutek zarazków zDa.in']' 
jących :.ię w rybach naprzvkład k3 
tar żołądka i kiszok, choroba wątr^ 
by. źółtacza i inne.

Prof. dr. Ulrich twierdzi, że ws^-Y 
stkie dotychczasowe sposoby przy!z'. 
dzania rybnych potraw nie dają je
dnej gwarancji ich nieszkodliwość1' 
Najpewniejszym sposobem jest tyh.‘f 
gotowanie ryby — lecz nie smażę1**.  
—przy sporządzaniu potrawy z ryb' 
podejrzanej lub niepewnej.

Byłbym szczęśliwy, gdybym móg1 
raz nareszcie napić się orawdzi' 

wej herbaty, zawołał rybak do 
wróżki.

To nic trudnego — odrzekła wrót*  
— pij zawsze tylko herbatę

LYONS’A
i to jedyna prawdziwie dobra her

DOBRANA RODZINA.
— Czy nie dostałeś od mamy wymy

ślania za to, że nie przyszedłeś na noc 
do domu?

— Matka wcale tego nie zauważyła,
bo też nie była w domu.

— A co powiedział ojciec!
— Ojciec1 był bardzo rad, że nic by

ło jeszcze matki, gdy rankiem wracał do
domu.
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i caiej Polski.
NASZE DZIEDZICE.

O wykupywaniu przez żydów dóbr 
'^emskich i folwarków podaje „Głóg 
Narodu" następującą smutną staty- 
styke, stwierdzającą, ile ziemi pol
skiej w powiecie Mieleckim znajduje 
sję w rękach żydowskich; Brześć Osu 
ęhowskl (właściciel Lejzor Salpeter), 
fifzyście (Szmul Bigioleisen), Dulcza 
?”ielka (Eizig Kaufman), Gliny Wiel 
kie (Chaja Blattberg), Kawęczyn (Ja 
kób Ascheim), Łączki Brzeskie (Izaak 
.’*e<lerheim),  Łączki Brzeskie II (Cha 
'■o Strauss), Łysaków (Izrael Beuja- i 
Jhin Herinele), Mielce S. (Schchen Kar i 
j^-gener), Olszyny (Wolf Kneister), • 
‘ orębie (Srul Hermele), Przekop 
.Wólka Rd. Skarbu Greis z żydem z 1 
Sarnowa), Ruda Dolna (Szymek fu- j 
®ter), Rżyska ad Wojsław (Majer ; 
DSchkeins), Sadkowa Góra Lejzor ■ 
'erstandig), Stojowice (Izrael Her- ■ 
J^eie), Wojków (Pinkas Lejzor i Berr 
Ozjasz), Wiosław (Mojżesz Ascheim), 
Józefów ad Wola mielecka (Lejba 
Łhaim), Wola Wadowska (Lejzor Am 
Merdam), Zierapniów (Hcrsz Rubino- 
})’er), Apolinary (Dawid Eckstein), 
Bronisławów (Abraham Tafel), Cvpan 
j.a (Oborska i jej dzierżawca Josek 
Norzenil), Woisław (Szmaja Eisig), I 
harówka (Hirsch Pistrong). Ponadto ’ 
'Yielc gruntów przechodzi z rąk chłop 
kich do żydów - lichwiarzy, grasują. 

cych po wsiach powiatu Mieleckiego. 
ąKT OSKARŻENIA W SPRAWIE ZA

MORDOWANIA KURATORA ś. P. 
SOBIESKIEGO.

Przebywającym ou szeregu miesięcy 
? 'rtęzieniu śledczcm we Lwowie czlou- 
pom ukraińskiej tajnej organizacji w 
lczbie 18, pozostającym pod zarzutem 
^eregu zbrodni, doręczono już akt os
trzenia. Obejmuje on (50 stron tek- 
'tt polskiego i 170 tekstu ruskiego ma- 

'zynowego pisma. Dwaj, a to Atamań- 
2nk i Werbieki oskarżeni są o zamordo 
anie ś. p. kuratora Sobieskiego, pozo. 

'*ali  o zdradę głóu ną i szpiegostwo. Roz 
fśwa, która odbędzie się w styczniu roz 

^'saną została na trzy tygodnie. Możli- 
> N iż rozprawa będzie tajna w części 

w całości.
NASTĘPCA KASZTANKI.

W miejsce „Kasztanki", konia bojowe- 
'j? toarsz. Piłsudskiego, ziemianin z ppd 
4fnowa ks. Sanguszko ofiarował mar- 

s*̂kowi  rasowego ogra arabskiego czy- 
cj krwi, pochodzącego ze 6ta«łniny San 

^Szków w Gr.mniszkach, Koń umiesz- 
^°ny zostaje w stajni 1 p. szwl. Ks. 
<1 u6uszko zamierza osobiście zgłosić gię 

^arsz. Piłsudskiego, celem ofjarowa- 
ą Olu konia-
Konfiskata skrzyni złota.

związku z dochodeniami policji gór 
.Śląskiej w sprawie masowego przemy- 
i 6ia z Polski do Niemiec drogocennych 
/Hśżegów, przybył do Lwową ?, Kato- 

£ nadkomisarz Chormański-
Oprowadzono natychmiast rewizję

I 
e

u kilku agentów, trudniących się groma- j 
dzeDicm złota i srebra w większe partje. ( 
M. in. agentami takimi byli małżonko- 5 
wie Majlelesowie, co do których stwier- • 
dzono, że byli dostawcami kruszczu dłą ' 
przemytników górnośląskich. W miesz- |

kaniu ich przy ul. Rzeźnickiej znalezio
no cala, skrzynię złota i monet srebr
nych oraz 1.200 dolarów gotówką. Rze
czy te zakwestionowano. Majtelcsową 
przytrzymano, mąż zaś jej zbiegi. Dal
sze dochodzenie w toku.
rr. CT

Brio smriff ma® Mraiasca.
P, BROWN ZWABIAŁ NIELETNIE DZIEWCZĘTA DO SWEJ SPELUNKI.

Wielkie tniasto bywa terenem zjawisk poufnych obserwącyj dowiedziała się o 
dziwnych, ą zarazem wstrętnych; ostat- czynach cudzoziemca. Uzyskano specjal- 
niemi czasy Warszawa, dzięki rozluźnię- ' i ------ ’ ' ' ’----------
u;u obyczajności, stalą się również wi
downią

najbardziej wyuzdanych ekscesów.
Mamy do zanotowania nowy ich prze
jaw, którego winowajcą w tym wypad, 
ku jest, na szczęście, nie Polak, lecz cu- ziono korespondencję „miłosną", którą 
dzozicmiec, reprezentant jednej z wiel. ‘ P- Brown, prawdopodobnie za pośrednic-
kich firm angielskich, słowem „dżentel- 
iąen“, p. Edward Brown. Jegomość ten, 
Jat już przeszło 40,

chory jest na pewną mnnję, 
która każę mu popełniać czyny najmniej 
z godnością mężczyzny, a zwłaszcza 
dżentelmena licujące.

P. Brown, zarabiając bardzo pokaź
ne sumy, pozwalał sobie na wicie. Mie
szkał wytwornie, w poszukiwaniu naj
rozmaitszych „podniet* 4 zaczął do mie
szkania tego zwabiać

dziewczęta w wieku od lat 14 — 16.
W tym niecnym procederze bardzo mu 
pomocną była pewna młoda, bo 18-letnia 
dziewczyna, znana z tego, źe nosiła 
czapkę studencką; chodziła ona wraz ze 
swoim zboczonym szefem pod szkoły po
wszechne i tam, hojnie rozdając cukier
ki i ciastka,

ściągała nieświadome dziewczęta 
do spelunki.

Na szczęście policja obyczajowa drogą 

Historja ołówka.
RZYMSKI „STYLUS“ I ŚREDNIOWIECZNE PRĘCIKI OŁOWIANE. — 
POWSTANIE NOWOCZESNEGO OŁÓWKA. — POLSKIE FABRYKI 
OŁÓWKÓW. — WĘDRÓWKI NAJPOPULARNIEJSZEGO PRZYBORU 

DO PISANIA.
Ongiś cywilizowany Rzymianin nosił 

przy sobie tabliczki woskowe i „stylus" 
dziś zarówno dla naukowca jak i bisnes- 
rnana wystarcza notatnik z ołówkiem.

W wiekach średnich pisano pręcikiem 
Z ołowiu , później oprawnym w drzewo, 
z czego powstała nazwTa dzisiejszego „o. 
Jówka", który ? ołowiem nie ma już nic 
wspólnego. Nazwa ta utarła się nietyl- 
ko w polskim, lecz i w innych językach. 
Niemiecki „Bleistift" i angielski „Lead 
pencil" podobnie od wyrazu „Blei“ i 
„Laad“ (ojów) wywodzą pochodzenie.

Po odkryciu grafitu w 1664 r, w Cum
berland, Anglicy wpadają na pomysł pi
łowania Pa pręciki brył grafitowych i 
stają się wyłącznymi wytwórcami tego 
rodzaju ołówków, dopóki w końcu XVIII 
w. bardziej pomysłowy Francuz Conta 
nie wynalazł ulepszonego wyrobu ołów
ków z mielonego grafit*,  sztucznie zmie-

ne zezwolenie sędziego śledczego na do
konanie rewizji i wczoraj funkcjonariu
sze policji wkroczyli do luksusowego ą- 
partamentu. Dokonana rewizja dostar
czyła ąż nadto kompromitujących wła
ściciela mieszkania dokumentów. Znale- 

lwem sekretarki swej prowadził z nie- 
letniemi dziewczętami. Znaleziono dalej 
listy, które świadczyły o tem. że nieje
dna z bywającyeh na ulicy Wilczej 
dziewcząt została przez Browna 

unieszezęśliwiona na całe życie.
Komplet pornograficznych fotografij do
pełnił rezultatów rewizji. P. Brown był 
wielce oburzony „nietaktem**  policji 
polskiej, która wgląda w jego prywatne 
sprawy.

Aresztować go nie można było ze 
względu na obcopoddaństwo, jednak na 
mocy porozumienia z odnośnemi władza
mi i konsulatem, postanowiono 
skrócić p. Brownowi prawo na pobyt 

w Polsce, 
które miał wydane do lipca przyszłego 
roku. Ma on już w tych dniach opuścić 
Warszawę i jakoby udaje się do Berli
na. Prawdopodobnie więcej do Polski 
nie zawita.

Najwłaściwsze dla niego miejsce by. 
loby... w Buenos Airei 

szanego z glinką, Dzięki temu wynalaz
kowi do 1840 r. Francja była główną pro 
dueentką ołówków.

I znów nowe pomysły i ulepszenia te
chniczne przesuwają ognisko wytwór
czości. W Bawarji powstają wielkie fa
bryki, produkujące tanio udoskonalone 
ołówki.

W Polsce, a mianowicie w Warszawie, 
Grodnie i Wilnie pod koniec XIX wieku 
niemal spontanicznie powstaje również 
cały szereg fabryk wyrabiających ołów
ki. Z wszystkich tych fabryk polskich 
(Szatzman, Sztadler, Gaszyn, Bracia Her 
man, Eijaszew Landsman, Tarakanow 
Majewski) jedna tylko firma świetnie 
się rozwinęła, Jest nią fabryka Majew
skiego, pomimo doszczętnego zbombar
dowania fabryki w f. 1914 przez Niem
ców, powstała fabryka znów jak Feniks 
ze zgliszcz i popiołów.

Ołówek częstokroć lubi podróżować. 
Przed wojną ołówki wyrabiane w Pol
sce odbywały podróże do Indyj, Meksy
ku, Brazylji, a nawet Australji. Dziś ry 
nek zbytu dla naszych wyrobów stał się 
geograficznie nieco ciaśniejszy, lecz za- 
to lokalny rynek zbytu zda się okrzepł 
i utworzył bardziej spoiptą podstawę 
dla ekspansji zamorskiej.

t
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Ze świata.
ALECHIN ŚWIATOWYM MISTRZEM 

SZACHÓW.
Z Buenos Aires donoszą: Mecz sza

chowy między Capablancą a Alechi- 
nem został definitywnie zakończony. 
Warunki meczu opiewały, że zwycięz 
cą zostanie ten, kto pierwszy wygra 
6 partyj- Alechin wygrał dotychczas 
5 partyj, Capablanca 3. Wczoraj w 55 
partji, po 40 posunięciach gra zosta
ła przerwana, przyczem Capablaaca 
oświadczył, że zdecydowany jest zre 
zygnować z dalszej gry. Tem samem 
tytuł szachowego mistrza świata po- 
zostaje przy Afechinie.

METODA WORONOWA
W ZASTOSOWANIU DO KOBIET.
Londyński „Eyering Standart" zamie

szcza wywiad że słynnym ginekologiem 
angielskim, d-rcm Magianem z Manche
steru, od 10 lat dokotlywującym prób z 
przystosowaniem do kobiet odmładzają
cej kuracji Woropowa. Znakomity le
karz angielski nie ucieka się jednak do 
pomocy małp, jak to czyni uczony rosyj
ski, lecz przeszczepia odpowiednie orga- 

j ny z jednej kobiety na drugą. Operacyj 
takich dokonał on już blisko setkę i wię
ksza częśó ich dala bardzo dodatnie wy
niki — poprawa ogólnego stanu fizycz
nego, odmłodzenie wyglądu zewnętrzne
go. „Cały zabieg trwa zaledwie pól mi
nuty i, jeśli jest dosyć szybko zrobiony, 
nie zawodzi prawie nigdy. A co najważ
niejsza: oddając znakomitą przysługę 
jednej kobiecie, nie czyni żadnej krzyw 
dy drugiej" — twierdzi dr. Magian.

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ 
W PRADZE

W tych dniach odbyło się w Pradze 
czeskiej uroczyste otwarcie wystawy 
polskiej, zorganizowanej z inicjatywy 
Akademickiego Koła Przyjaciół Polski 
przez czeskie towarzystwo sztuk pięk
nych „Munes".

W uroczystym akcie otwarci*  wysta
wy polskiej wziął udział cały szereg wy. 
bitnych przedstawicieli czeskiego świata 
politycznego i kulturalnego z pp, mini
strem Beneszem, ministrem Hodżą, mini
strem Kroftą, prezydentem Baxą na cze- 
le, jakoteż poseł Rzeczypospolitej Pol
skiej w Pradze, p. minister Grzybowski. 
Z ramienia krakowskiej Akademji umie 
jętnośęi obecni byli przy otwarciu wy- 
sttawy pp. prof. Jarocki, prof. Laszczla 
i prof. Piukowski. Czeską Akademję 
sztuk pięknych reprezentował prof. Zu- 
bęty, uniwersytet praski — prof. Niede- 
rle, Akademję sztuk pięknych profesor 
Szwabiński.

OD PONIEDZIAŁKU 28-GO LISTOPADA
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Mno-Teatr MIJdzłałowy~.
LEGjTcupmiEMSKIEJ „BRATERSTWO KRWI“
Początek seansów o godzinie 5 w 7 i 9 wiw/orem. — z RONALDEM COLMANEM
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Kino
“SFINKS"

Tyike 4 dml — ód egwsnśu Igo do i-go grudnia włącznie
” z WŁODZIMIERZEM GAJD ARO- 

WEM i LIANĄ HAID w rolach główn-„Biała Niewolnica
Dramat wschodni W 13 akt. P»s»e l’artopt oraz bilety ulgowe ważne na I-sze seanse.

z 
o 
z

O 5-go grudnia „VALENCIAW 
c z r li

„MIŁOŚĆ HISZPANKI44 
dramat vr 10-cju akueh, w roli głównej 

MAE MURRAY.

CENY P1EKUMERA.TY;
^renum»rata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową
3 251. 50 gir.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł,
Cena egzemplarza 30 groszy-

CENY O G
ft»5 titstme fPI.rwsza itrori) ’i H1IBŻ BK H«5W 60 P-
W Mul, ....... • . . . . ■ S8 •
« tekteia, w kraoiu .;'................................  ,
li .................................... . . 5 • .

w fiMeit, z: wisrez bb. etui 4-szp«lts*y  (5» 52 wi»razy) 15 sr. 
(5180 . >25. 
(51100 . >30. 
(ponad 100 w.) 85 .

Ogłoszenia w dodatku Kastrowanym, oprócz 1-ej atronley, 1 era? Zt. 1.50.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJĄ: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

i agentury własne: Będzin, MatecbmMege 7. 
***^*śter<  JTAPAU.S Z jOPJ O ŁJL. J

Dąbrowa, Sobisskisgg B, telef. 1-25. Zawiercie, 3-gs Hsja 27. Grodziec, Btdztiski.
ADruk. .Kurjera^acbodnlespŁ “» -Soarowęf

Ł O S Z E N:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zl. Matrymonialna 
15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny • 25 proc, droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszę^

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ofllo-

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienie.

fi • REDAKCJA l < «1. Andrzeja 1/1. p.
w MW. ADMINISTRACJA l Telefon Nr. 23-04.

Ałw- -KURIER ZACHODNI.



9. jTOttJER ZACHOUNt- — piątek, 2 grudnia 1927 roku. Nr. 55f.

OGŁOSZENIE.

w Zagłębiu Dąbrowskiej S. A.
W SOSNOWCU

■i podaje do publicznej wiadomości, że wprowadza dla drób 
nycli instalacji mieszkaniowych i oświetlenia klatek scho
dowych, których moc nie przekracza 200 watów, a więc na- 
przykład 8-miu zainstalowali. eh żarówek po 25 watów, 
uproszczoną taryfę bezlicznikową, opartą na ustalonej 

: zgóry opłacie za zgłoszoną moc.
Przy zastosowaniu taryfy bezlicznikowej (ryczałtowej), 

ilość godzin świecenia się lamp jest nieograniczona a poza
tem odbiorca może, w czasie, kiedy światło nie jest mu po- 

i trzebne, korzystać z prądu dla innych potrzeb domowych. 
Jedynie moc, jaką odbiorca zamówi, nie może być przekro- 

: czona i dlatego instalacja z odbiorem ryczałtowym otrzyma 
odpowiedni przyrząd, zwany ogranicznikiem.

Taryfa ryczałtów a,ustalona co do swego rozmiaru ko
rzy stnia dla odbiorco w, nie tylko że daje możność korzysta
nia z prądu elektrycznego w sposób nieograniczony ale ma 
jeszcze i tę zaletę gospodarczą, że pozwala odbiorcy prze
widzieć zgóry w budżecie domowym wysokość wydatków 
na oświetlenie mieszkania.

Miesięczne opłaty ryczałtowe będą wynosiły:

Za jedną żarówkę o mocy 15 25 40 60 wa 
tów

w miesiącach: lutym, mar
cu, kwietniu, sierpniu, 
wrześniu i październiku 

złotych -.90 1.50 2.40 3.60

maju, czerwcu i lipeu 
złotych -.45 -.75

i
1.20i 1.80

listopadzie, grudniu i zty- 
czniu złotych 1.50 2.50 |4.00 6.00

Opłata miesięczna za korzystanie z ogranicznika będzie 
wynosiła 40 groszy.

Powyższe ceny ważne są w czasie obecnym i mogą u- 
ledz zmianie na zasadach, przewidzianych w uprawnie
niach rządo ,-ych.

Odbiorcy, życzący sobie korzystać z taryfy ryczałtowej, 
mogą składać swe zgłoszenia za pośrednictwem instalatorów 
koncesjonowanych, którzy udzielają bliższych wyjaśnień, 
względnie zgłaszać się po informacje do odpowiednich biur 
Elektrowni.

Adresy koncesjonowanych firm instalacyjnych są nastę
pujące:

Bargieta Szczepan, Dąbrowa, ul. Marji Konopnickiej Nr, 3. 
Be rkowicz Calel, Będzin, ul. Kołląta ja Nr. 25, tel 165 
Cyzmer Edmund, Dąbrowa, ul. K r. Sobieskiego Nr. 2, 

tel. 78 
Domański Wiktor, Sosnowiec, Aleja Nr. 3.
Gurtzman Tadeusz, inż. Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 

Nr. 8, tel. 136.
Goetze Józef, Rożdzień k/Szopienic.
Horowicz Adolf, Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr. 18 

tel. 210.
Ingster Józef, inż. Sosnowiec, ul. Targowa Nr. 9, tel. 113 
Kowalski Stanisław, Będzin, ul. Sielecka Nr. 23. 
Krajewski Jan, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 20.
Palucha Ludwik, Czeladź, ul. Milcwicka Górna Ni 2
Polski Związ. Zawód. Łiektiomonteiów, Sosnowiec, ul. 

Nowopogońska Nr, 24.
Powszechne Tow. Etektr. Sosnowiec, ul. Warszawska 

Nr. 6, tel. 76.
Trzęsimiech Stanisław Sosnowiec, ul, Barbary Nr 14 

tel. 724.
Rettman Herman, Będzin, ul. Małachowskiego Nr. 6. 

tel. 170.
Rozenwald Wilhelm, Będzin, ul. Małachowskiego Nr. 36. 

tel. 562.
„Siemens" Polskie Zakł. Elektryczne, Sosnowiec, Dę 

blmska, Nr, 1, tel. 615, 
Skorus Jan, Sosnowiec, Grochowa, Nr, 13. 
gzpigielman Henry*,  iosriowiec, ul, Modrzejewska Nr, 22. 
Winiarski Józet i Rusek Józef, Będzin, Kołłątaja Nr, 5U

OGŁOSZENIE.
MAGISTRAT MIASTA SOSNl)WCA mniejszym zawiadamia 

wszystkich płatników podatku od lokali za 1927 rok, 
iż Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Minister
stwem Skarbu refcskryptem do p. Wojewody w Kielcach z dnia 9X1 
19/7 r. L. S F. 59 fpi7 zatwierdziło uchwałę Rady Miej 
skiej z dnia I5.IX. ly^7 r w sprawie podatku inwesty
cyjnego w wysokości 45 proc podatku od lokali na okres bud 
żetowy 192>|8 r. Statut tego podatku został ogłoszouy plakatami w 
<iniu 26 listopada 1927 r

Niniejszym praeto Magistrat wzywa
wszystkich płatników podatku od lokali do wpłacen a 

do Kasy Miejskiej powyższego podatku inwestycyjnego nazwanego w 
doręczonych płatnikom nakazach płatniczych na podatek od lokali 

podatkiem na budowę szkół
w terminach następujących:

Sumy oznaczone w nakazach płatniczych, jako przypadające ty 
tulem podatku na budowę szkół

za I i 11 kwartał należy wpłacić w grudniu 1927 roku, 
sumy oznaczone, jako przypadające za

kwartał 111 i IV należy wpłacić w lutym 1928 roku. 
Suma oznaczona w nakazie jako IV rata będzie obniżona

I

Suma oznaczona w nakazie Jako IV rata będzie obniżona o 
W proc., celem obniżenia całego podatku, oznaczonego w nakazie 
z 5U proc, do zatwierdzonej wysokości 45 proc podatku od lokali.

Magistrat zaznacza, że w razie niewpłacenia powyższego podat 
ku inwestycyjnego, zwanego inaczej podatkiem na budowę szkół w 
oznaczonych wyżej terminach, zastosowane zostaną do zalegających 
z wpłatą, bezzwłoczne środki przymusowe (sekwestr ruchomości)

Oddzielne wezwania do poszczególnych płatników rozsyłane 
nic będą. MAGISTRAT

Sosnowiec, dnia 2 grudnia 1927 roku. 7784

potrzebny subjefct fryzjerski zaraz.
* hosnowiec, Konstantynowska 7, 

SI nearkowa.______________ 7798^2

i—iii ......................nu— .

Meble różne biurka, otomany tnO' 
kietowe. dywanikowe w różnych 

kolorach za gotówkę i na raty Sos
nowiec,-Pogoń ulica Nowopogońska 
17, Bracia Antczak.____7189-15^ „
ll/yprzedat naczyń kuchennych alU' 

minjowych, emaliowanych i in- 
z masy upadłości firmy T. Chrzano
wski codziennie godz 9—13 ul. 3-go 
Maja Nr. T w podwórzu nad magazy- 
aem mebli Błotnie wskiego. 7768_
ł^przedam kozetkę, otomanę, oo- 

snowiec, Kołłątaja 10, oficyna 2 
piętro, podwórze. 7787
Pianina fortepiany po bardzo ni' 

sklch cenach do sprzedania, Ka
towice Rynek 8 I p. tel. 10.13. 
______________________ 7788-5 „

Lokale. I

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Zawierckiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy njj. 
cy Blanowskiej Nr. 11 ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1927 
roku od godziny 10 rano w Zawierciu przy ul. Kopalnianej 
pod nr. 6 odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do firmy „L. Berger i S-ka“ a mianowicie: moto
ru i maszyn ocenionych na 2 700 zł.

Licytacja w drugim terminie rozpocznie się od ceny ni
żej oszacowania.

Dnia 8 listopada 1927 roku.
7771 Komornik A Kossek.

HM
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1■a
Doszukuję pokoju umeblowanego 1
* niekrępującem wejściem cena
bojętna. Oferty składać do adm d|a 
L 77z5.8_
pokoju niekrępującego poszukuję w
* Będzinie, Sosnowcu. Oferty „Na0' 
czycielowl**  .Kurjer Zachodni*  BS" 
dżin.

J'ęst do odstąpienia od zaraz "obszer
ny Jokal (całość posesji), nadają

cy się na biwo lub sakład, albo 
na większe prywatne mieszkanie * 
ogrodem owocowym Oferty npras^ 
się do Administracji .Kurjera ZacW 
aniego*  pod obszeroy lokal. 77 
Poszukuje się pokoju na biuro—z u 
* sobnem wejśsciem. Zgłosżeo'3 
do administracji .Kurjera Zachodnie-

I

Najskuteczniejszym środkiem uśmierz ającym 

REUMATYZM 
ŁAMANIA, BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW, 
jest wypróbowany 
od lat 30-tn 
i nagrodzony 
medalami

Różne.
_______ ■—n.i ii i rr--.
■ OSNOW1ECK1 LOMBARD PRV 

„O WATNY" Targowa IB. Konce
sjonowana. Haucjonowaoa inktytnd. 
taatawnicza ndsiela w,solda pow 
czki.___________________ 7096^
przypomnienie. Cech szewców 
* Dąbrowie Górniczej przyponu° 
wszystkim zainteresowanym w tym*  
fachu, 4e do dnia 8 grudnia r- D‘ 
przyjmuje życzących sobie spisa01 
na mistrzów, wyzwoliny czeladzi 
wpis uczni do Cechu. Zarząd. 7735' 
tf GINĄL t*lES  młody, suczka"""'J 

fcxterier biała, uszy czarne. *aJ. 
czarna na lewym oku, wabi się F** ’ 
Oddać za wynagrodzeniem Inż. 
rayeki Niska 9. ______ 77ó*̂

9*^ i

Y chemika
i aptekarza 

Z TARNOPOLA.
Do nabycia wszędzie.

Wytwórnia i główny skład wysyłkowy
APTEKA MIKOLASCHA, LWÓW.

I

IWIlArl naturalny kura- lvllUU cyjno odżywczy 
pięciokilogramt wa blaszanka 15 zło
tych Grzyby prawe białe *0  zło

tych Kilogram. 7332-y 
Najtańsza sprzedaż w Zagłębiu 

K0Z10ŁK0W 1 JĘDRIGZEK
ó^cnaESBBBmwaoHBaMHSBBaaHKMKaHMffwa

7625-2
OOOOOOOGOOCO
21. 20 Skrzypce Zł. 20
mandoliny, gitary, mandole, 
futerały, struny najtaniej w 
księgarni „HOLONJA*,  So
snowiec, Hale .Rozwoju*.oooaoooooooo

i

iM—
| Nauka i wychowanie. |

* - tt—ira—wmsiirr i lim ir -nr—• 
pHCESZ OTRZYMAĆ POSADB

Musisz ukończyć kursa fach0* 
kuraspoodencyjne prof. Sekułów’#*  
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyjj 
czają listownie: buchalterji, rachuj 
kowuści, kupieckiej, "korespodeo^ 
handlowej, steoograiji, nauki hand‘J’ 
prawa, saiigrafji, pisania, na 
□ach, towaroznawstwa, angielskiej 
francuskiego, niemieckiego. Fouk°“ 
czeniu świadectwo. Żądajcie prosPe" 
tów. _ Tiku-b z
inteligentne panienki otwierają
• piet dut dzieci początkujący1,, 
uimaastyka rytmiczna, ufeiiy •'y 
ijer xacnodoi“ sosnowiec ouD. '

BXXXXXXXXXXK
SZKOŁA

pisania na maszynach czynna 
od godz. 8 rano do 8 wieczór. 
Wpisy codziennie w księgarni 
,Fo i on j a*  Sosnowiec, Hale 

.Rozwoju" 7761 
Kura zł 40, płatny w 2 ratach.

WCXXXXXXXxXŁ
i
i

ZAKŁADY DRUKARSKIE 

m. jmiwr u. 
Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef. 73

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

c

| broime ugłoszdiua. |

Posady i prace.

potrzebna panna do pomocy w re- 
* stauTuCji. Wiadomość: Dąbrowa 
Górn cza, Sobieskiego 3. 7736 3

Stolarze zaoiui potrzebni taras, Za- 
mady, Sosnowiec, Mariacka i.

_______________________

Zgubione dokumenty. |

uoleałnw Broda ngubll ksiąskt 
L*  stówą, wyoaną pr.es dKU. ~ 
«OOW1»Ł_________________]‘ "'fi
| ucjut lariąb, unieważnia 
*-> uelaJmcay, wydany prtet 
rryzjerOw w Dąbrowie Goroicssr / 73^ .0| 
Oamnia Wacław i Stanisław 

Mi*kU  Kasy Cnorycn 11^

Jas FUka agobil ksląiecakę *u^oi>' 
w<_ wydaną praea RaU.

wieŁ
Jurcayk lau zguoit ksiąasą woj 

wą, wyd. prasa PKU.

Jan Koźmiński agubit książką 
Cboryco, wydaną przea 

warsyatwo.____________

Bacla JOaet aguoa keiązaę „jU0' 
wą, wydauą priea dftU

^2^c_ 
tiutatt zguuH 

wojsko wy, wydaujr P,Łe>^^z 
ousnowicc.
papaj Franciszek aguoi* ’ kSM
* wojskową, wydaną 
Stepowieć.■


